Narodowiec 


Polityka Kongresu Polonii Amerykańskiej 
spotkała się z ostrą krytyką Wychożtwa Polsk. 


(Korespondencja własna) 


Chicago, w marcu 1947 r. we zachodnie granice Polski nad Odrą i Ni- 

Pod koniec lutego odbył się w Was „| 8%, Stany Zjednoczone wojny toczyć nie po- 
tonie zjazd Rady Naczelnej Kongresu Polo. trzebują, w tym wypadku wystarczy i 

nii w Waszyngtonie, który w przeciwień-| Słowo na konferencji. Aby jednak to słowo 

stwie do Rady Polonii zajmuje się wyłącz- padło na kurzyść Polski trzeba tu usilnie 


nie polityką i popiera. politykę uchodźców przeciwdziałać bardzo szeroko rozwiniętej 


polskich w Londynie. 


akcji przyjaciół potężnych Niemiec, 


: Quotidien démocrate pour la défense des intérêts sociaux et culturels de l'immigration polonaise 


Tym razem Kongres spotkał się nietylko | Może to się nam bardzo nie podobać, ale| LENS (P dę C) ||  Wydatwceś założycici . || Redaktor naczelny! jj. CENA i 
z stanowczą krytyką pism takich jak „Dzien-| taka jest rzeczy wiskaść i chowanie przed] r. Emila Zola, 101 | Directeur - Fondateur: | Rédacteur ex chej : Florian MIEDZIŃSKI | PRIX 4 fr. 


nik dla Wszystkich z Buffalo, „Przewodnik 
Katolicki” lub „Związkowiec”, organ urzę- 
dowy Związku Polaków w Ameryce, które 


nią głowy w piasku, sytuacji nie zmieni. Kto 
głosi inaczej, próbuje rozmyślnie wprowa- 
dziś nasz poczciwy i patriotyczny ludek w 


od samego początku zajmowały w ocenie| błąd 


polityki polskiej stanowisko podobne do te- 
go, jakie zajmuje „Naredowiec”. Tym razem 
z krytyką wystąpił nawet piłsudczykowski 
„Nowy Świat”, mimo że zarząd Kongresu 
Polonii Ameryk. jest owładnięty przez róż- 
nych dygnitarzy uchodźczych, zbankrutowa- 
nych polityków, a nawet, jak stwierdza 
„Związkowiec” przez dawnych zwolenników | 
polityki niemieckiej i Knappowców bliskich, 
organowi Piłsudczyków „Nowemu śŚwiato- 
wi”. 


„Zamiast budować — pisze „Nowy Świat” 
— żółci własnej upust dawali, podnieceni by- 


Rzekomj „przyjaciele”” Polski 
Być może, że przed Jałtą rozumnem thi- 


maczeniem, żądaniem i protestami można 
było wytargować korzystniejsze dla Połski 


| warunki, ale dziś takie żądania i protesty 


są bardzo spóźnione. Przyznają to nawet i ci 
politykierzy, którzy dla pozyskania głosów 
polskich potępiają Jałtę, a dla przypodoba- 
nia stę Niemcom albo milczą w sprawie za- 
chodnich granic Polski albo otwarcie, na 
tym punkcie popierają żądania niemieckie. 
Dlatego rodzaju politykierów Jałta okazała 


li niewiadomo czym, mówili 0... głosowaniu, | się bardzo wygodnym konikiem, 


o drobnostkach... o rzeczach błahych, uży- 
wając słów górnych o Polsce i demokracji. 
Niektórych unosi temperament, innych słaba 
wola, tnnych ambicja... innych znów troska 
szczera, ale widowisko było zasmtusające, 
upokarzające...” 


d kal 
. 


udają bowiem, że Polakom chcieliby 
pomóc, a w rzeczywistości . pomagają 

r. e 
Niemcom. 


Jak ci rzekomi przyjaciele Polski nas ko- 


chają, jako przykład posłużyć może choćby 
Dorothy Thompson. Tę dziennikarkę przed- 


się najdłuższa konferencja 4-ch mini- 
strów spr. zagranicznych w sprawach 
gospodarczych Niemiec. Głos zabierali 
kolejno min. Bevin, min. Marshall i 
min. Mołotow, 

Min, Bevin, opierając się na trakta- 
cie poczdamskim, nalegał na zniesjenie 
granic między strefami okupacyjnymi 
i dania możności zjednoczenia wysił- 
ków życia gospodarczego Niemiec, W 

ciągu swego przemówienia, 
min. Bevin uzasadniał konieczność po- 
łączenia stref amerykańskiej i brytyj- 


zarządu niemieckiego i zniesienia umowy 
okupacyjnej anglo - amerykańskiej 


Niemcy mają Rosji zapłacić 10 miliardów 
dolarów w ciągu 20-tu lat 


odszkodowanie Polsce 15 procent. 

Min. Mołotow proponował wspólną 
kontrolę Zagłębia Ruhry przez 4 mo- 
carstwa i domagał się likwidacji połą- 
czenia stref anglo-saskich. 

Jeszcze raz podkreślił konieczność 
przyznania Rosji 10 miliardów  dola- 
rów odszkodowań, płatnych w maszy= 
nach i urządzeniach fabrycznych w 
ciągu lat 20 od daty konferencji pocz- 
damskiej. 

Mołotow godził się na powiększenie 


Na najwięcej znamienny brak w obradach | stawi RSCG ludowi f. p 2. x k R A p f (af ilionów 
zwraca uwagę wybitny działacz Związku Na- kagema? ser NAA świetle, łzy a ra R eur igk r Agi Bóvik gą się pogodzić z tym stanem rzeczy |cyfry strat, poniesionych przez Rosję, | prod swa sę pagia | ry tad saperów 


rodowego Polskiego Wacław J. Andrzejewski | grona naszych najserdeczniejszych - przyja- 


z Chicago. Mianowicie 


zapomniano w nich całkowicie 
o granicach zachodnich! 


1 to w chwili, w której konferencja mo- 
. sklewska sprawą tą się zajmuje! 

„Ci rzekomi przedstawiciele już nie okrą- 
głych „sześciu ale „przeszło sześciu milio- 
nów Polaków w Stanach Zjednoczonych” 


ciół w Stanach Zjednoczonych, 

jej artykuły stwierdzają wręcz co innego. 
Jest ona lojalną przyjaciółką Niemiec i nie 
cofa się nawet przed kłamstwami, byle im 
pomóc a Polsce zaszkodzić. W artykule zat. 
„Polacy nie mają szczęścia” opublikowanym 
w „Chicago Daily News” z dn. 10-go lutego 
br. Dorothy Thompson między innymi pisze 
co następuje: 


-— mówił. 
proponował oparcie się na pracach ko- ; ; 
misji reparacyjnej Rady Kontroli. zowie an: Mow, POZO 

Sekretarz Stanu Marshall wyraził 
zgodność poglądów z min. Bevinem j| 
poparł jego punkt widzenia oraz pro-+. 


pozycje przez niego wysuwane, 
wił min. Mołotow w 11-tu punktach, 


Dwugodzinna rozmowa 
we paki via pea+ min. Bidault ze Stalinem 


wskutek najazdu Niemców i stwierdził, 
że żądana suma 10 miliardów dolarów 


jowych bez ograniczenia. W końcu Mo- 
łotow zażądał utworzenia niemieckie- 
go zarządu centralnego dla administro- 
wania przemysłu, rolnictwa, finansów, 
transportu, handlu zagranicznego. ' 
| Francja została zaatakowana przez 
|min. Mołotowa z powodu zarządzeń 
: celnych w Zagłębiu Saary. 


zbierają się na „wiekopomne narady” w Wa- „Jako rekompensatę, -— (za ziemie utra- 
| szyngtonie i tam „zapominają” zupełnie o| cone na wschodzie) — Polsce na konferencji 
l sprawach, w których decydować będzie kon-| w Poczdamie przyznano niewyraźnie Dolny 
ferencja w Moskwie!!! Nic ich to nie obcho- | Sląsk oraz części Pomorza i Brandenburgii. 
dziło, gdzie sięgać będą wschodnie granice | Obszary te zawsze były ziemiami niemiecki- 
- Niemiec, choć skoro chcą być przywódcami, | mi a nigdy niebyły ziemiami polskimi, Poz- 
to powinni wiedzieć, że Niemcy tacy są już, bawiona mniejszości narodowych, ludność 
pewni swej wygranej, że coraz śmieiej doma- | Polski zmniejszyła się do 24 milionów. Ziemie 
gają się nawet Poznańskiego!!! W przyjętej | uzyskane przez nią na Zachodzie przed tym 
przez Zjazd Rady Naczelnej Kongresu Po'o- | żywiły ośm milionów Niemców i około dwa 
nii Amerykańskiej rezolucji w języku angiel- | miliony sezonowych polskich robotników, «a 
skim a którą uchwalono wysłać do sekreta- | żywiły ogółem piętnaście milionów ludzi”. 


rza stanu, do członków obu Izb Kongresu i do Ileż wierutnych kłamstw w, tych kilku sio- 
przedstawicieli amerykańskich w Organiza- | wach Dorothy Thompson. Głosi ona światu, 
cji Zjednoczonych Narodów, mówi się o do-| że Śląsk i Pomcrze to ziemie rdzennie nie- 
tychczasowych konferencjach, o Jałcie oczy- | mieckie, które nigdy polskimi nie były, a da- 
wiście najwięcej, o wschodnich granieach | lej, że jeśli tam byli kiedyś jacyś Polacy, 
Polski podkreśla się, że na te granice po-|te nie jako od wieków wieków zasiedziała 
winna głównie być zwrócona uwaga Stanów | tam ludność, ale tylko jako sezonowi robot- 
Zjeđnoczonych, natomiast nicy. Tylko iunatycy — dowodzi w tym ar- 
przemilcza się sprawę zagrożonych naj. | tykule Dorothy Thompson — mogli przyznać 
bogatszych" okezarów -- Polaki. Rezolu. | te ziemie Polsce, która nigdy nie będzie w 
cja ta nie wspomina -ani jednym jas- stanie ich skolonizować. 


nym słówkiem o zbrodniach popełnio- Niemcy nie są tacy biedni jak udają 


nych na Narodzie Polskim przez Niem- 
ców, które mają teraz stanąć przed Try- Przyznaje łaskawie Dorothy: Thompson, 
bunałem, ani jednym wyraźnym słów-| że ludność Polski zmniejszyła się do 24 mi- 
kiem o słusznych prawach Polski do Jej| nów, ale tylko na skutek pozbawienia jej 
granie nad Odrą i Nisą, mniejszości narodowych. Komór gazowych, 
coraz zażarciej atakowanych przez Niemców | broń Boże, nie było. Niemcy podług Dorothy 
į í To tacy humanitarni ludzie, że nawet nie 
_ Z brzmienia tej. rezolucji wnosić można, zabiliby muchy, a cóż dopiero znęcać się nad 
mi panie» Kongresu Poionii Amerykańskiej | pezbronnym — nad Takich - to 
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wę 5 s iż nyc 
Powtarzam tak obszernie *bardzo trafny 
artykuł p. Andrze, gó z Chicago, bo 
wiadomo, że płatni przez Kongres. Polonji 
Arnerykańskiej agenci zajmują w. Europie, 
a szczególnie we Francji i Belgii stanowisko 
podobne do tego, na które tak wy- 
mownie wspomniany wybitny działacz Wy- 
chodztwa Polskiego w Ameryce. Tymi sa- 
myrmi AE ej , którymi wprowadza się. w 
onię meryce, OSZU 
Iutnej władzy przez uznany tylko przez senken e a w Eataa. oba 
nas rząd polski w Londynie, ta akcja wychodzi wyłącznie na korzyść 
spędzający czas na wzdychaniu do powrotu | Niemców. WASZ. 
do dawnych dobrych czasów przedwojen- 
nych. Takie odnosi się wrażenie, czytając re- 
zolucję w języku angielskim Zjazdu Rady 
Naczelnej Kongresu Polonii Amerykańskiej. 


Wprowadzenie Połonii w błąd, 
Dla uśpienia czujności „sześciu milionów”, x x A > 
dla wmówienia w rodaków, że jednak robi| locie pasażerskim Dakota, który roz- 
się „bardzo wielką robotę”, dla pobudzenia | bił się na trasie Nicea — Paryż, na po- 
ich do ofiarności na kupno i utrzymanie do- 
mu reprezentacyjnego w Waszyngtonie, ci MER woo 2 
liderzy w rezolucji zredagowanej w języku 
polskim przeznaczonej najwidoczniej tylko | 
dla Polaków, poświęcili łaskawie zachodnim 
ziemiom polskim aż jeden cały paragraf na 
ogólną liczbę 26. Nie wiem ilu naszych ro- 
. daków dało się złowić na taki lep, miejmy 
jednak nadzieję, że bardzo mało. Dlaczego 
choćby takiego paragrafu nie zamieszczono 
w rezolucji w języku angielskim? 


„Liderzy” jadą tylko na koniku jałtań- | 
skim. Domagają się od dyplematów Stanów | 
Zjednoczonych, aby na konferencji w Mós- 
kwie unieważnili nieszczęsne uchwały przy- | 
jęte w Jałcie, choć chyba sami wiedzą, a: 
przynajmniej wiedzieć powinni, że one tema-;' 


i 
$ 
tem obrad w Moskwie nie będą. Ci sj 


= h 


> Nas wdę boli tylko utrata kre- 
sów w. ich, tych byłych wielkich 
? majątków ziemskich przynoszących 
wiełkie dochody obszarnikom, umiejącym 
się pięknie i kosztownie za granicą ba- 
wić. Najwięcej boli nas niemożliwość 
powrotu do Połski i objęcia-tam abso- 


chyba wiedzą także, że wschodniej granicy 
Polski ciągnącej się wzdłuż tak zwanej linii 
Curzona, Anglosasi domaga'i się już po za- 


kończeniu pierwszej wojny światowej, Wie- 


dzą chyba i o tym, że o zmianę tej granicy! 
ani Anglia, ani Stany Zjednoczone wojny | 
toczyć nie będą. Ci prawodawcy, którzy tak | 
dużo krzyczą przeciw Jałcie dla pozyskania | 
najtańszym sposobem głosów polskich i nie- į 
mieckich, zarazem rajsilniej domagają się 
ohcięcia budżetu Stanów Zjednoczonych. Nie- i 
którzy z nich są za jak najrychlejszym wy- j 
cofaniem wojsk amerykańskich z Europy i 
pozostawieniem jej własnemą losowi. Ci H- | 
derzy chyba wiedzą także, że o sprawiedli- 


(New-Tork-Times-Photo) 
Szczątki samolotu „Dakota który rozbił się <w 
masywie górskim Vercors w Alpach. 


atakując ostro swych  anglo-saskich' 
kolegów i zarzucając im nie przestrze- 
ganie traktatu poczdamskiego. Poza 
tym oskarżał ich o hamowanie dostaw 
reparacyjnych ze względu na sytuację 
w Niemczech. Kraje, które przeszły 
okupację niemiecką, nie chcą i nie mo- 


} 


Powódź w Anglii 


wskutek mrozów i śniegów 


LONDYN. — W południowej i zachodniej 
Anglii wzmogły się powodzie. Wyłała nie tyl- 
ko Tamiza, ale także jej dopływ, Lea. Ta- 
miza załała wodociągi i rezerwuary w Ley- 
ton, które zasilały znaczną część Londynu. 

Mieszkańcy stolicy angielskiej zostali 0- 
strzeżeni, by nie używali wody nieprzegoto- 


wanej. 

Po ulicach Londnyu krążą cysterny z Czy= 
stą wodą, przywożoną spoza stolicy. 
Wiele ulic zostało zamulonych. 
huragan zniszczył szereg sieci telefoniczi 
Co najmniej 10.000 abonentów nie m s 
rzystać z telefonów. Ogółem było 15 Øi 


| 


NOM e że wskutek mrozów t śnie 
zginęło około milion owiec: ZE 
Kongres krajowy Ligi kobiecej 
z Akcji katolickiej we Francji 

Paryż. —- Kongres Krajowej Ligi 
Kobiecej z Akcji Katolickiej odbędzie 
się w Paryżu 19 i 20 marca b. r. 


è 


ów 


Szczegóły katastrofy samolotowej pod Grenoble 


Grenoble, — O odnalezionym samo- łudniowy zachód od Grenoble, donoszą 


jeszcze: -Samolot Dakota rozbił się o 
stok góry w okolicy Vercors, mając 
na pokładzie 23 pasażerów. Wśród pa- 
sażerów znajdowało się 4 Ameryka- 
nów, małżeństwo holenderskie, małż. 
j szwedzkie; pozostali pasażerowie oraz 
załoga byli obywatelami francuskimi. 

Poszukiwania trwały 24 godziny. 
Szczątki rozbitego samolotu i ciała 23, 
zabitych, odnalazła drużyna ratowni- | 
cza, zagrzebane w śniegu na zboczu! 
góry. 

1 Samolot nadał ostatni sygnał na 
i lotnisko w Lyonie a potem zamiast 

j lecieć doliną Rodanu na półńoc z nie- 
wyjaśnionych przyczyn skierował się 
w stronę Alp. 

Jedyny naoczny świadek katastrofy, 
L. Garnier zawiadomił posterunek żan- 
darmerii a sam udał się na nartach w 
góry w kierunku miejsca gdzie zda- 
rzyła się katastrofa. 

Po przybyciu na miejsce, odnalazł 
szczątki samolotu wśród skał i śnie- 
gów, jednak nikt z pasażerów lub za- 
łogi nie dawał już znaku życia. 

Wkrótce samoloty wojskowe odna- 
lazły szczątki rozbitego samolotu i 
skierowały akcję ratunkową na to 
miejsce. Akcja ratownicza była utrud- 
niona z powodu grożących lawin. 


Proces R. Hioessa, komendanta Oświęcimia 


MOSKWA. — Najważniejszym wy- 
darzeniem dnia była dwugodzinna roz- 
mowa min. spr. zagr. Francji Bidault 
ze Stalinem. Przy rozmowie byli obec- 
ni Mołotow i ambasador Francji w 
Moskwie gen. Catroux. O treści roz- 
mowy nie ogłoszono komunikatu. 

ka s 


» 

Prasa światowa snując domysły w 
sprawie rozmowy Bidault - Stalin, 
przypomina rolę pośrednika, jaką Bi- 
dault odegrał w czasie konferencji pa- 
ryskiej, Rozmowa przeto mogła być 
próbą szukania kompromisu w utajo- 
nym mniej lub więcej przeciwieństwie, 
w jakim stanęły do siebie polityka a- 
merykańska i sowiecka, a co znalazło 
główny wyraz w ostatnim przemówie- 
niu prezydenta Trumana i w gotowoś- 
ci przyjścia z pomocą Grecji i Turcji 


jskiej poli 


pł 


SRK WETA 
M.R.P., drugiego 


G 


Był się Końgres 


najsilniej- 


szego obozu ideówego “i politycznego. Fran-| du 
feji w obećności dwóch tysięcy delegatów Z 


całej Francji. 

Po. omówieniu reformy w administracji 
gminnej i w wyborach komunalnych min. de 
'Menthon referował zagadnienia polityki ogól. 
nej. M.R.P. zgodził się na współpracę koa- 
licyjną w rządzie pod trzema głównymi wa- 
runkami: solidarności rządu, określenia ści- 
słego uprawnień ministerialnych i poszane- 
wania zobowiązań przyjętych przez rząd. 

De Menthon mówił następnie o kryzysie w 
opinii publicznej, o niezadowoleniu i niepo- 
*koju w kraju, o niedostatecznej powadze rzą- 
du wobec chęci narzucenia swojej woli przez 
czynniki postronne i oświadczył, że M.R.P. 
przeciwstawiać się będzie, aby ministrowie 
ekspłoatowali swoje stanowiska dla celów 
partyjnych i bronić będzie wolności syndy- 
kalnej, wolności ruchu kooperatywnego, wol- 
ności nauczania, wolności gromadzenia się, 
wolności prasy i wypowiadania się na trybu- 
nie parlamentarnej. 

Jednocześnie uchwalona wysiać wyrazy 
sympatii żołnierzom Francji, walczącym w 
Indochinach. 

Wicepremier p. Henri Teitgen badał przy- 
czyny niedostatecznej siły rządu i domagał 
się, by nie łączono zagadnień gospodarczych 
z politycznymi. Rząd powinien powierzyć ad- 
ministrację przedsiębiorstw gospodarczych 
samodzielnym ciałom pracującym na podsta- 
wie reguł gospodarczych. Trzecią przyczyną 
słabości państwa. jest niezdolność do załat- 
wienia takich zagadnień międzynarodowych, 
które winny być rozwiązane przez ciało mię- 
dzynarodowe. Minister zakończył żądaniem, 
by jak najprędzej odbudowano powagę pań- 
stwa i jego władzę, gdyż z słabości państwa 
rodzi się zawsze faszyzm i wszelki totali- 
taryzm. 
Minister domagał się równowagi w docho- 
dach i wydatkach państwa i krytykował e- 
goizm partyj, które w swoich organizacjach 
zajmują często inne stanowisko niż ich mi- 


% zabitych 
SZANGHAJ. — Chiński samolot wojskowy 
„B 24” rozbił się w czasie próby lądowania 
na skutek złej widzialności na lotnisku w 
Kiangwan. na północ od Szanghaju. 
7 pasażerów wojskowych chińskich zginę- 
ło. Samolot wracał z lotu ćwiczebnego z Kan- 
tonu. W czasie zniżania się we mgle samo- 
lot rozwalił chatę chłopską, w której zginął 
wieśniak chiński wraz z synem. 


Czy mord polityczny ? 
Mediolan, — Dyrektor tygodnika medio- 
lańskiego „Ii Meridiano d'Italia” Franco de 
Agazio został zabity dwoma strzałami re 


Kongres MRP omówił główne zagadnienia 
tyki wewnętrznej 
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Warszawa. — W dalszym ciągu swych ze- 
znań św. Smoleń opowiada, że pewnego dnia 
wyszedł rozkaz, aby wszystkie kobiety brze- 
mienne zgłosiły się, celem otrzymania lżej- 
szej pracy i lepszego wyżywienia. 'Po paru 
dniach kobiety te, które zgłosiły się nie orien- 
tując się w sytuacji, zabrano do ambulan- 
su, gdzie SS-man zastrzykiem dosercowym 
pozbawił je życia. Świadek opowiada m, in. o 
wigilii w r. 1942, wzgl. o następnym dniu, 
gdy pod choinką leżał stos trupów, uśmier- 
conych jedynie za zjawienie się pod choinką. 

Następnie świadek. opowiada o chciwości 
SS-manów i Kapo, którzy uśmiercali spe- 
cjalnie uprzednio wyszukanych więźniów ma- 
jących złote zęby. W r. 1940, panował tak 
wielki głód w obozie, że więźniowie podkra- 
dali się do krematoriów w poszukiwaniu ka- 
wałków mięsa na spalonych trupach. 

Świadek opowiada o przybyłym w r. 1942 
w zimie transporcie Francuzów - komuni- 
stów, którzy wszyscy wyginęli z mrozu, 

W r. 1943 więźniowie byli już o tyle zor- 


ganizowani, że mogli sobie-nawzajem poma- | 


gać. I tak np. więźniowie pracujący w: biu- 
rze politycznym, którym udało się ustalić za- 
wczasu numery i nazwiska skazanych, da- 
wali znać do obozu. W przeddzień egzekucji 
skazanych odsyłano do szpitali i tam udawa- 
li chorych. Następnie wpisywano ich do kar- 
toteki zmarłych, a numer i nazwisko zmar- 
łego dawano więźniowi. Akcją tą żajmowa- 
li się głównie obecny premier Cyrankiewicz, 
znany literat Holuj i inni, 

świadek opowiada m. in., że w obozie by- 
ło 8 Anglików i 3 Amerykanów, wszyscy Z ©% 
bozu zniknęli i świadek nie może podać: co 
się z nimi stało. 

O oskarżonym  Hoessie świadek opowiada, 
że za zasługi w Oświęcimiu doszedł on do 
rangi odpowiadającej randze pułkownika. Po- 
twierdza on, że Hoess był delegatem „do zli- 
kwidowania kwestii żydowskiej w Europie. W 
ce'ach tych częstó wyjeżdżał zagranicę i o- 
sobiście asystował przy transportach Żydów 
do Oświęcimia. 

świadek ustala liczbę ofiar Oświęcimia na 
4 1 pół miliona ladzi. 


wolwerowymi, w chwili gdy przybył do mie- 
szkania. 

Podczas okupacji niemieckiej był on 
współpracownikiem „La Stampa”, pisma, 
które wypowiedziało się na rzecz współpra- 
cy Niemiec z Włochami. Skazany w pierw- 
szej instancji, Franco de Agazio został na- 
stępnie uwolniony od winy i kary w drugiej 
instancji, 

Obecnie nie wiadomo, .czy zginął z ręki 
swoich przeciwników politycznych, czy zo- 
stał zamorodowany przez zbrodniarzy zawo- 
dowych. 


| W piątym dniu procesu na popołudnio» 
wej sesji zeznawał św. Dubiel, który od koñ- 
ca 1940 r. do chwili wyjazdu Hoessa:z O» 
święcimia pracował jako ogrodnik w jego dor 
mu. Opowiada on, że Hoess z rodziną za- 
mieszkiwali 8-pokojowy pałącyk, luksusowo 
umeblowany. Wszystko co wchodziło w skład 
urządzenia domu pochodziło z grabieży. Żona 
Hoessa nie wahała się brać bieliznę po wy- 
mordowanych. Stosunek jej do Polaków i 
Żydów był wybitnie wrogi. „Gdyby mój mąż 
chciał — mawiała do świadka — twoje pro- 
chy dawnoby się już rozwiały po polach O- 
| święcimia”. Często w nieobecności męża pod- 
pisywała sama urzędowe papiery, Hoessowie 
mieli troje dzieci, które wychowywali w cał- | 
kowitym niemal pogaństwie. 14-letni chło- | 
piec, najstarszy z dzieci. wygraźał więźniom | Warszawa. — Jak donoszą z Ambasady 
karabinem. A | Stanów Zjedn., Irena Dmochowska z Chica- 

świadek kategorycznie oświadcza, że nie | go, urzędniczka ambasady skazana na pięć 
mogło być zbrodni popełnionej w Oświęcimiu |]at więzienia przez rząd polski za pomoc o- 
o którejby Hoess nie wiedział. Stosunki mie | kazywaną organizacjam podziemnym, zosta- 
dzy Hoessem a Himmlerem były bardzo sc 
dezme. ` 


vena Dmochowska zwolniona 
z więzienia na podstawie 
amnestii 


| więzieniu. 


Min. Bevin starał się odeprzeć za- 
rzuty min. Mołótowa i bronił swoich 
tez, tak co do planu gospodarczego dla 
Niemiec, jak i możności reparacyj- 
nych. Zażądał też dokładnego zesta- 
wienia co Rosja dotychczas wywiozła 
i co wzięła z bieżącej produkcji, 

Marshall poparł ponownie- Bevina, 
żądając ograniczenia programu prze- 
mysłowego i wywozowego, oraz po- 
działu niedoboru, powstającego z ak- 
cji administracjj w Niemczech, na 
wszystkie okupacje, 

Min. Bidault zabierze głos w -tej 
sprawie w dniu dzisiejszym. 


ze strony Stanów Zjednoczonych, ` 

Z drugiej strony sądzą, że zagadnie- 
nie przyszłego ustroju Niemiec — cen- 
tralizacja czy decentralizacja — i 
problem przeludnienia Niemiec, w któ- 
rym Francja wedle własnego ekspoze 
min, Bidault widzi możliwe na przy- 
szłość zarodki nowej wojny, mogły sta- 
nowić również temat rozmów, zwłasz- 
cza, że i w tej dziedzinie konferencja 
moskiewska szukać musi również kom- 
promisu. Problem niemiecki jest dla 
Francji zbyt ważny, aby w poufnej 
rozmowie Bidault - Stalin mógł zostać 
pominięty. Kompromis w sprawie Nie- 
miec jest zresztą częścią wielkiego 
splotu zagadnień polityczny ch, m któ- na rozmowy ze Stalinem 
rych szukać trzeba porozumienia, a Wj Moskwa. — Spodziewana jest w tym ty- 
czym. polityka Francji odegrać może | godniu rozmowa. między generalissimusera 
rolę poważną. Stalinem a min, Bevinem. 

Min. Bevin liczy na możliwość osobistego 
porozumienia się i utorowania drogi dla prze- 
dłużenia paktu przyjaźni brytyjsko - rosyj- 
skiego. Sekretarz stanu G. Marshall też o- 
czekuje na wyznaczenie terminu konferencji. 


% 
Bevin i Marshalli czekają 


nej - Bruga nota Stanów Zjedn. 
do Komisji Kontrolnej Węgier 
rzeciw aresztowaniom 


TO aa * „m Stany Zjednoczone na- 

* | desłały druga noię proiestacyjną w. sprawie 
dokonywanych aresztowań politycznych. 

Nota twierdzi, że mniejszość chce tą dro- 
gą sterroryzować społeczeństwo i objąć wis- 
dzę wbrew zasadam demokratycznym. 

Nowy wyrok śmierci 
w Palestynie 

Jerozolima. -— Sąd wojenny skazał na 
śmierć młodego Żyda, u którego znaleziono 
granat ręczny. Władze wojskowe zniosły 
stan nadzwyczajny w Tel Avtvie i Jerozoli+ 
mie. 


ĘĄ IŻU 
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aaia Bzzrętekazniom 
koalicyjnego. = © © c> 


rżą- 


y% 
Terroryści wykonali wyrok 
Śmierci na informatorze 
Haifa. — Organizacja „Stern” ogłosiła ð 
wykonaniu wyroku śmierci na młodym Ży- 
dzie, który dostarczał informacji brytyjskim 
władzom okupacyjnym. 
Pod Pragą 10 wiosek pod wodę 
Praga. — Powódź w Czechosłowacji przy 
brała groźne rozmiary. Rzeki górskie dają, 
się szczególnie we znaki. Kilka miasteczek i 
RE Ą wiosek musiało być ewakuowanych. : 
gna p: pca pawi ta Pod Pragą Wełtawa zalała 10 wiosek, 
, x New-York- times-Photo) | straty spowodowane w pobliżu stolicy cze- 
Prezydent Vincent Auriol witany entuzjastycznie skiej oblicze się na co najmniej 70 milic- 


przez mieszkańców swej rodzinnej wioski Reyel 
| w dep. Haute Garonne. nów koron. 


Miliarder Janovici, były agent Gestapoumknął 


PARYŻ. — Prasa sła ma nową sen- 
sącję. Wyszła na jaw sprawa Janovici, byłe- 
go agenta Gestapo, który w przeciągu pię- 
ciu lat zarobił 5 miliardów franków, a osta- 
tnio dzięki stosunkom w Prefekturze Policji 
uciekł, ostrzeżony na czas. 

Janovici jest żydem pochodzącym z Rn- 
munii, Po wyzwoleniu aresztowano go za 
współpracę z Gestapo, jednakże uzyskał na- 
stępnie zwolnienie prowizoryczne. 

Ze sprawą Janovici wiąże się kilka innych 
zagadnień. Mianowicie handel złotem, handel 
nadwyżkami amerykańskimi oraz korupcja 
urzędników państwowych. 

9 marca aresztowany został Armand Four- 
net z II Oddziału Policji miejskiej w Pary- 
żu. Następnie w Tuluzie czynniki bezpie- 
czeństwa zatrzymały drugiego przyjaciela 
Janovici Piednoir, głównego inspektora Po- 
licji z 16 okręgu paryskiego. 

Obaj ci aresztowani byli w momencie wy- 
zwolenia małymi urzędnikami policyjnymi. 
Za zasługi w czasie Ruchu Oporu doszli dzi- 
siaj do wysokich stanowisk. Tajemnica Ja- 
novici tkwi w fakcie, że w czasie Oporu, Ruch 
| otrz, znaczną pomoc od Józefa Jano- 
vici, już wówczas mającego opinię człowieka 
podejrzanego. Jest jednak faktem, że na mo- 
| cy swojej współpracy z Gestapo udało mu się 
zwolnić setki osób, 


żĄ 


novici i jego ludzi zaufanych. Posypały się 
natychmiast aresztowania, Dnia 19 lutego a- 
resztowana była sekretarka Janovici. 

Ostatnio, gdy niebezpieczeństwo groziło 
Janovici, Komisarz Policji Fournet, zatelefo- 
nował do swego przyjaciela, ostrzegając ge 
na czas. Janovici zdążył podobno uciec do 
Hiszpanii, 


Wiadomości 

PARYŻ, — Przedstawicielstwo dyploma- 
tyczne Danii w Paryżu zostało podniesione 
do rangi ambasady. 

BERLIN, — Amerykańskie władze woj- 
skowe znalazły ostatnio 26 nowych składów 
z dziełami sztuki, zrabowanymi przez Niem- 
ców w czasie wojny. W Offenbach odnale- 
ziono część bibliotek Andrć Maurois .i Ru- 
binsteina. W Wirtembergii znaleziono 19 
obrazów skradzionych w muzeach Francji. 

WARSZAWA. — Po 2-tygodniowym poby- 
cie w Warszawie udał się do Nowego Jorku 
dyrektor Międzyn. Funduszu Monetarnego 
min. dr. Mlawek. 

MONTREAL. — Rada administr, Między” 
narodowego Biura Pracy powołała reprezen- 


ła zwolniona po 3 miesięcznym pobycie w, oja aresztowała byłego a) 


dał 5 miliardów, które zarobił, dostarczając 


Niemcom :żelastwo. Był on następnie bardzo 


czynny jako agent Gestapo, ale po uwolnie- 
niu wydał władzom głównych działaczy tak 
| zwanej francuskiej „gestapo”. Posądza się go, 
iż grał nie tylko na dwie, ale na cztery stro- 
ny i współpracował jeszcze dla angielskiego 
| wywiadu, i dla amerykańskiego. 

| Po uwolnieniu Francji, Janovici, odzyskał 
wolność, rozpoczął handel dewizami i 
złotem. Wreszcie nabył pozwolenie sprzeda- 
wania nadwyżek amerykańskich. W Policji 
zrobił znajomość z Fournet i Piednoir, któ- 
rym ocalił żony z rąk Gestapo. 

Tymczasem jeden z przyjaciół Janovici, 
niejaki Launay, który uciekł z Niemcami I 
ukrywał się następnie we Włoszech, powrócił 
do Paryża i domagał się od swych dawnych 
przyjaciół pomocy, Janovici odmówił, a poli- 
ta Gestapo Lsu- 
nay. W. więzieniu jednak 


Janovici, liczy 45 lat. W 1940 roku handlo- 
wał starzyzną, W chwili uwolnienia posia- 


y oskarżył Ja- 


tanta Polski, dyr. Altmana na przewodni- 
czącego międzynarodowej konferencji w spra- 
wach socjałnych przemysłu metalowego, któ- 
ra obradować będzie we wrześniu w Sztock- 
holmie. 

BUKARESZT. — Skradziono tutaj 8.000 
kg. złota, pochodzącego z Kopalni Brod. 
Wartość skradzionego kruszczu wynosi 100 
miliardów let. Część tego złota została ja- 
koby sprzedana Bankowi Narodowemu Ru- 
munii, 

ASSOMPTION. Naczelny dowódca 
armii rządowej Paragwaju ogłosił pierwszy 
komunikat, w którym oświadczył, iż podjęte 
mat a, operacje, mające na celu likwidację 


PHNOM-PENH. — W Kambodży zanoto- 
wano wzrost działalności oddziałów party- 
zanckich. Armia rządowa podjęła operacje 


NOWY JORK. — Margaret Truman, 
córka Prezydenta wystąpiła w niedzielę po. 
jako śpiewaczka w rą”io amne= 


Głosy Czytelników 
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„Nie tędy droga do jedności” 


(Artykuly dyskusyjne) 


Szanowny Panie Redaktorze ! 


i pasożytów. A oni nie ustąpią prędzej, do- 


Chciałbym i ja zabrać głos w dyskusji w| Póki ta operacja nie nastąpi. Tej operacji 
„Narodowcu”, którego_jestem czytelnikiem | muszą się podjąć prędzej czy później czyn- 


od samego założenia bez przerwy aż do dzi- 
siejszego dnia. 

Widzę, że artykuły pochodzą od ludzi, 
którzy ciężko pracują. Więc zwracam się do 
nich jako do kolegów po fachu. Męczą się 
i łamią swoje głowy i umysł, jakby tu na 
Wychodztwie doprowadzić do jedności. Są to 
ludzie dobrej woli jak i ja. Ale ja pragnął- 
bym wszystkim tym, co te artykuły dysku- 
syjne już pisali i tym, którzy jeszcze je chcą 
pisać, odpowiedzieć krótko i prosto z mo- 
stu. Datemne Wasze wysiłki! Koledzy, ro- 
zejrzyjcie się dobrze na około Was, a ujrzycie 
tę bombę, której składnikami jesteśmy my 
sami. 

Podzieleni na bloki i bloczki, na partie i 
partyjki, na związki i związeczki itd., a to 
wszystko spoczywa w rękach naszej inte- 
ligencji. A inteligencja do tej jedności tym- 
czasowo nie dopuści, bo ona jest ze sobą 
skłócona, a my na tym cierpimy. Więc mó- 
wiąc jednym słowem:  Wychodztwo nasze 
jest chore. Potrzebny jest dobry lekarz-chi- 
rurg do przeprowadzenia operacji. Bo na tym 
ciele jedności i zgody narosło wiele wrzodów 


- tego gmachu niezgody musi się Za- 


niki urzędowe przy pomoty konsulatów., 
dziennikarzy, prasy i duchowieństwa. Czy- 


cząć od góry. Cóżby to znaczyło, moi kocha- 
ni koledzy, gdybyśmy od dołu zaczęli czy- 
ścić, a ci z góry by nam śmieci na głowy 
sypali? Praca nasza okazałaby się bezsen- 
sowną i negatywną. 

Przecież Juliusz Słowacki powiedział: 
„Niech żywi nie tracą nadziei, lecz przed Na- 
rodem niosą oświaty kaganiec”, Więc do tego 
powołuję naszą inteligencję, by ona nas u- 
czyła miłości Boga i bliźniego i przodowała 
nam biednym ludziom, nie tylko słowami ale 
czynami, bo Pan Jezus powiedział: „Modli- 
twa Wasza bez uczynków martwa jest”. 

Więc inteligencję naszą proszę z p. Am- 
basadorem na czele do zaprowadzenia jed- 
ności i zgody na Wychodztwie, bo już jest 
dawno po wyborach w Polsce. Oto prosimy 
wszyscy bez różnicy wyznania i poglądów, my 
obywatele połscy. Raz skończyć z tym bała- 
ganem, bo się inne narody z nas naśmie- 
wają. 

Michał Kędzierski, Noeux-1.-Mines. 


> AE w 


W odpowiedzi na artykuł dyskusyjny 


Z dnia 8JII. br. staremu działaczowi z 
Escaudain ob. Szymankowi. 


Nie trzeba się dziwić, że pie ma jedności 
jeśli się przez głoszenie nieprawdy sieje na- 


Przede wszystkim powiedzenie: Dlaczego | zewnątrz niezgodę. 


na. różnych zebraniach krzyczano: nie*uzna- 
jemy granic nad Odrą i Nisa Jest to całko- 
wicie zmyślone, ponieważ na zebraniach po- 
szczególnych tow. wschodzących w skład 
Kom. Tow. Miejsc. nikt' podobnego zdania 
nie wypowiedział, a w archiwach Kom.- Tow. 
Miejsc. znajduje się rezolucja uchwalona na 
walnym zebraniu, dnia 18.11.45, w której po- 
między innymi jest napisane: 

„żądamy przyłączenia do Polski Prus 
Wschodnich, Śląska i dawniej zrabowanych 
ziem polskich sięgających aż po Odrę”. 

K.T.M. zaraz po uwolnieniu tutejszego te- 
renu wzięły się szczerze do pracy i wszyst- 
kie towarzystwa podjęły na nowo swoją pod- 
czas okupacji przerwaną działalność i pra- 
cują do dziś. 

Czyja wina, że Wychodźtwo jest dziś roz- 
bite? Napewno nie starych organizacyj. 


+ 


Otrzymujemy też listy z Polski, w których 
piszą nam, że w zapełnionych świątyniach 


ludziska proszą Boga, aby po tylu latach | we bazy wypadowe niemieckie, odcinając im 
cierpień mogli wreszcie skorzystać z praw- podstawy operacyjne i zamykając dogodne 


dziwej wolności w swej własnej Ojczyźnie. 


Co do Komitetów Walki to istniały już w | skich, Jeżeli uważnie przestudiujemy nasze 
1943 roku, a nasi chłopcy nie szli do gen. dzieje i przyjrzymy się bliżej historycznym 
Andersa, lecz do wojska polskiego bić się mapom, to przekonamy się, że podbojowy. na- 


o waszą i naszą wolność i wielu z nich od- 


dało swe życie (bitwy we Francji, Holandii | konsekwentnie głównie w dwu  kierun 


i Belgii). 


Starego Działacza pamiętają WSZYSCY, jak | rze i Prusy. Na podłudniu wzdłuż Odry na 
z nami współpracował szczególnie w okre- | Sląsk i Morawy. Podstawą operacyjną dla 
Sie, kiedy był skarbnikiem w Kom. TOW. |tych działań był obszar położony między ko- 


Miejscowych. 


Przede wszystkim więc: Bogiem i prawdą, | go ujścia Noteci. Można śmiało powiedzieć. 
to najdalej się zajdzie kochany Stary Dzia- | żę dopiero od przekroczenia Odry, zajęcia 


łaczu. 
Wielebski, prezes K.T.M. 


Protest Polski przeciwko wysłaniu żołnierzy 


z armii Andersa do Niemiec 


WARCZAWA. — Władze polskie zaprote- 
stowały energicznie przeciwko decyzji Angli- 
ków, którzy postanowili deportować 200 żoł- 
nierzy z armii generała Andersa do Niemiec. 

Angielskie ministerstwo Spraw wojsko- 
wych postanowiło ostatniego tygodnia, iż 
żołnierze, którzy odmówili wstąpienia do 
Korpusu przysposobienia cywilnego w An- 
glii albo wyjazdu do kraju, będą wywiezie- 
ni do Niemiec i tam ulegną przymusowej de- 
mobilizacji, 

Potwierdzenie odbioru noty rządu polskie- 
go zostało przesłane przez angielskie mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych w dniu 14. 


triację, albo na pracę w Korpusie. Później 
wchodził jeszcze w grę wybór ewentualnie 
pracy w przemyśle angielskim. 

W ten sposób 65.400 zdecydowało się na 
przystąpienie do Korpusu przysposobienia cy- 


wilnego, albo zgodziło stę na emigrację do| pliki Weimarskiej, za „pokojowego” Strese- 


brytyjskich Dominiów. Tymczasem zań po- 
zostałe 26.000 jest jeszcze raz zapytywanych, 
a 15.000 jeszcze się nie zdecydowało. 
Polityka brytyjska wobec Polak:ów — o- 
świadczył rzecznik Anglii — kieruje się za- 
sądą, by żaden Polak nie był zmuszany do 
powrotu do Polski wbrew jego wol. 


mm | programowe podboje Pomorza, Prus Królew- 


"Natodowiee 


Gen. Prugar-Ketling 


Straty w urządzeniach ` fabrycznych były .nie nie ulegające żadnej wątpliwości, że je- 
niewątpliwie większe, ale nie w tym stop- ; dynym, najbardziej zaciętym, najniebezpiecz. 
niu, by produkcja spadła poniżej 50%. niejszym wrogiem, myślącym stale o podbo- 

Dopiero, gdy obiekty przemysłowe weszły ju Polski i wyniszczeniu naszego narodu by- 
w strefę przyfrontową, gdy siła bombardo- | ły. są i zawsze będą Niemcy. Jednym zaś 
wáń zaznaczała się w częstotliwości nało- silnym sprzymierzeńcem, który może nam 
tów, a nie w wadze jednorazowo zrzuconych | przyjść w porę z realną pomocą, jest nasz 
bomb, lub gdy znalazły się w bezpośrednim | sąsiad wschodni — ZSRR. Pomoc ta, jak i 
zasięgu ognia artylerii, straty w ludziach i| pomoc ONZ, może nam być udzielona w su- 
materiale podriosły się gwałtownie. rowcaćh, w sprzęcie, we wszystkich środkach 

Warto zaznaczyć, że niskie stosunkoo stra. | walki, a nawet w sile zbrojnej żywej. Kolej- 
ty niemieckiej ludności tłumaczą się wgłbu-| ność, rozmiar i terminy tej pomocy ustalić 
dowaniem doskonałych schronów. Do foku]powinny odpowiednie układy. Jasne jest, że 

do momentu, w którym posiłki ONZ. będą 


1942 budowano schrony specjalne o ścianach 
zewnętrznych i stropach żelbetonowych, nad- | mogły: zasilić nasz frant, musimy walczyć sa. 
mi. Musimy bronić się nie tylko ofiarnie, ale 


zwyczaj mocnych, dochodzących do 3 m, gru- 
jbości i wytrzymujących nawet bezpośrednie | rozumnie i tak skutecznie, by nawet w wy- 
uderzenie. Schronów takich było w Diissel- | padku niepowodzeń, co na wojnie jęst za- 
dorfie 24 „w Hanowerze 44, w Hamburgu| wsze możliwe, oddać wrogowi na łup jak 
| najmniej własnej ziemi. 


|157, z których jeden mógł pomieścić 60.000 
l NAUKA OSTATNIEJ WOJNY 


| b. 
Dużo nauczyła. nas ostatnia wojna i drogo 
a tę naukę zapłaciliśmy, Musimy więc zdo- 
yte doświadczenie utrwalić i umiejętnie wy- 
korzystać, Przede wszystkim nie wolno nam 
zapominać, że 6 milionów ludzi, których 
straciliśmy, oraz ogromne szkody, przekra- 
czające sumę 120 miliardów złotych warto- 
ści przedwojennej — to nie ofiary bezpośred- 
nich działań wojennych, lecz zbrodniczy bi- 
lans długiej niemieckiej okupacji. Nie pò- 
pełnię większej pomyłki, jeżeli stwierdzę, że 
w dwustronnych otwartych walkach zbroj- 
nych nie zginęło więcej niź 300 tysięcy Po- 
laków i nie straciliśmy majątku narodowego 
przekraczającego wartość kilkunastu miliar- 
dów zł. Około 85—100% strat, to krwawe i 
barbarzyńskie żniwo okupacji, niosące dla na- 
stępnych pokoleń zagładę. 

„Licząc się z tą prawdą uczynić musimy 
wszystko, by do podobnej katastrofy nigdy 
w przyszłości nie doszło. Przyszły więc plan 
obrony narodowej musi być oparty na innych 
niż dotąd zasadach. Kierunki naszej nowej 
myśli państwowej i nowej polityki zagranicz. 
nej zastały już ustalone, ; 


MUSIMY BYĆ CZUJNI 


Przygotowanie odpowiednich sił i środków 
musi poprzedzić odbudowa państwa. Mymaga 
to czasu. O obszary przyszych teatrów ope- 
racyjnych musimy jednak starać się już dziś. 
Chodzi gównie o przestrzeń zawartą między 
Odrą i Nysą Łużycką, jako granicą państwa, 
a linią Rozewie — Poznań — Wrocław — 
Nysa Kłodzka, jako zachodnią krawędzią 
ziem stanowiących podstawę naszej siły ży- 
ciowej i gospodarczej. Przestrzeń ta, na któ- 
rej w przyszłości będziemy musieli zmieścić 
się ze swoją obroną, nie jest głęboka i skła- 
da się z 4 odrębnych obszarów operacyjnych. 
różniących się od siebie wybitnie pod wzglę- 
dem geograficznym i strategicznym. 

1) Obszar pomorski. 

2) Obszar lubuski. 

3) Obszar śląski. 

4) Obszar szczeciński, 

_ a) Najważniejszy z punktu widzenia obro- 
ny jest obszar lubuski, ograniczony rzeką 
Odrą na południu i zachodzie, rzeką Wartą 
na, północy i rzeką Odrą na wschodzie I.eżac 
ralnie na głównej osi Berlin — Warsza- 


Patrząc pod tym kątem na nasze iśląskie 
centra przemysłowe i dbając o ich przyszłe 
możliwości produkcyjne, można się zgogdzić 
na odsunięcie linij obronnej od Nysy Łużyc- 
kiej „ale tylko w kierunku zachodnim. Na 
wschód nie możemy odejść od niej ani na 
jeden krok. ' 


ZIEMIA LUBUSKA 

BASTIONEM OBRONNYM 

POLSKI I SŁOWIAŃSZCZYZNY 
Linia Odra — Nysa likwiduje dotychczaso- 


drogi do łatwych działań na ziemiach pol- 


pór germański na wschód szedł planowo i 


Na północy wzdłuż Warty i Noteci na 0. 


lanem Odry (od Cylichowa) a doliną Warty 


Ziemi Lubuskiej i zorgganizowania na niej 
bazy wypadowej w r. 1252 rozpoczęły się 


skich, Śląska a na końcu Wielkopolski. Na 
tvch ziemiach wzrosła później potęga Prus 
która po złamaniu i zniszczeniu Polski za- 
groziła pokojowi i wolności świata. i 

Ziemia Lubuska odgrywa więc ze strate- 
gicznego punktu widzenia niesłychanie waż- 
ną rolę dla Niemców jako podstawa wyj 
ściowa do agresji, a dla nas — jako bastion 
obronny pierwszorzędnego znaczenia, 

Sztab niemiecki doceniał mocno wartość 
tego obszaru, rozbudowując go i umacnia: 
jąc na długo przed wybuchem ostatniej woj: 
ny. Działo się to w latach 1922-27 za Repu- 


manna, kiedy w Niemczech funkcjonowała 
komisja aliancka, a wszelkie fortyfikacje 
były na podstawie traktatu wersalskiego za- 
kazane. Nikt nas przeto przekonać nie może, 


cyfistycznie usposobione i dlatego z x 
twartością możemy podkreślić, że zasa 


| kich narodów słowiańskich, ale i innych na- 


E onne Linia Odry i Nysy Łużyckiej m E A. E 
Najhezpieczniejsza gra 


s 


Ludzkie zamiłowani 


Zamiłowania różnych ludzi są tak róż= 
ne jak i oni sami. To co jednego bawi, 
drugiego może smucić; co jednemu uspo- 
kaja nerwy, drugiego może doprowadzić 
do szewskiej pasji, 

Mister Jamieson cierpiał na przykład 
na bezsenność i dlatego wielką przyjem= 
ność sprawiał mu fakt, że ini zrywali 
się że snu przez niego. i 

Ostatnio jednak przebrała się miarka. 
Około godziny drugiej w nocy, kiedy to 
większość londyńczyków  najsmaczniej 
spała, Jamieson zaczął telefonować na 
chybił trafił. To tu, to tam rozżlegał się 
przeraźliwy dzwonek telefonu. A gdy Ja- 
mieson usłyszał w słuchawce zaspany 
głos: „Kto? — czemu tak późno? — o co 
chodzi?” najniewinniej pytał: „Czy może 
mi pani lub pan powiedzieć która jest 
właściwie godzina?” 

Wiele osób w ten sposób zerwanych że 
snu wniosło skargi do sądu i Jamieson 
został skazany na zapłacenie kary w wy- 
sokości jednego funta. 3 

Oczywiście żapłacił, ale jednocześnie 
mocno się zdziwił, że istnieją ludzie, któ- 
rzy nie mają poczucia... humoru. 

W sławnym amerykańskim mieście De- 
troit mieszka przystojna miss Grayce Mil. 
ton, która jednocześnie jest wielką boga- 
czką i ekstrawagantką pierwszej klasy. 

Wyobraźcie sobie, płochliwe Panie, że 
miss Milton nie udaje się do magazynów 
mód, jak tylko w towarzystwie swego ży- 
wego węża, którego używa zamiast pas- 
ka do sukni. 

Klamra zaś tego paska ma zwyczaj pod- 
nosić łeb i spoglądać a nawet syczeć nie 
tylko na manekiny, ale i na samych wła- 
ścicieli magazynów. 

Brr!.. co za przyjemność! 

Panieważ miss Milton już nieraz wy- 
straszyła klientelę tego czy owego maga- 
zynu, właściciele oddali sprawę do sądu. 

Nie myślcie, że wygrali, 

Sędzia orzekł bowiem, że nie istnieje w 
Ameryce takie prawo, któreby zabrania- 
ło komuś nosić pasek 2 żywego węża. 

Ach, cóż to za liberalne pojęcia wol- 
ności w tej Ameryce! 

Chociaż nie zawsze i nie w każdym 
stanie. W mieście na przykład Raleigh za- 
broniono ostatnio używania dynamitu z o- 
kazji świąt państwowych i publicznych, 
ca oczywiście spotkało się z licznymi pro- 
testami obywatel. 

A jeszcze bardziej „drakońskie” prawo 
| wydali rajcowie Południowej Karoliny: 


nica Polsk: 


d) Rejon Szczecina stanowi oddzielny ob- 
szar, którego obrona wymaga specjalnego po. 
traktowania, Ważne jest ze względu na bez- 
pieczeństwo granie, by cały Załew Szczeciń 
ski należał do Polski i by sam Szczecin uzy- 
skał terenowe warunki do samodzielnej o- 
brony. W granicach wyznaczonych obecnie 
miasto to i port nie nadają się do obrony w 
ogóle. Sytuację może wybitnie polepszyć nie- 
znaczne przesunięcie granicy poza rzekę Ren- 
dowę, opływającą ten rejon od zachodu 1! 
południa. Dużą rolę odgrywa też wyspa U- 
znam, która ze względów gospodarczych i 
wojskowych powinna w całości przypaść Pol. 
sce. Jest ona korkiem dla ujścia Odry. Kto 
włada tą rzeką, powinien być panem wyspy 
Odra przez swe dorzecze leżące w całości na 
ziemiach polskich musi pozostaż w cało | 
ści rzeką polską, Jako główna arteria komu- 
nikacyjna obsługiwać będzie w 90% obszary 
polskie. Jako linia obronna w przedłużeniu z 
Nysą Łużycką jest w stanie zapewnić Pol- 
sce najlepsze warunki strategiczne do obro» 
ny swych ziemi i swej niepodległości. 


Z GRANICY NA ODRZE I NYSIE 
| —— m z. z 0 w w 
NIGDY NIE ZREZYGNUJEMY 


Z powyższych rozważań wynika, że prze- 
dnia linia obrony, jeżeli chodzi o obszar po- | 
morski i lubuski, musi sięgać do samej Odry 
a w obszarze śląskim — do Nysy Łużyckiej 

Przednia linia pozycji obronnych powinna 
być z reguły przesłonięta odpowiednim przed. 
polem. Bez tego kardynalnego warunku ża- 
dna pozycja obronna nie może uchronić się 
od największego niebezpieczeństwa na woj- 
nie, jakim jest zawsze zaskoczenie. 

Minimalnym pod tym względem życzeniem 
byłaby linia przesłony biegnąca równolegle 
do głównej linii obronnej po zachodnim brze. 
gu Odry i Nysy Łużyckiej, Dopiero ta linia 
przesłony mogłaby stanowić korzystną dla 
nas zachodnią granicę państwa, 

Granice nad Odrą i Nysą Łużycką uzyska- 
liśmy dzięki zwycięstwu nad Niemcami. O 
zwycięstwo to walczył żołnierz polski w r. 
1939 sam, a w latach 1944—1945 wspólnie z 
Armią Czerwoną, gromiąc wroga i zdobywa- 
jąc Berlin. Bił się o nie partyzant, żołnierz 
armii podziemnej w kraju i żołnierz polski na 
Zachodzie; we Francji, Norwegii, Wielkiej 
Brytanii, we Włoszech i w Afryce, na lądzie, 
w powietrzu, na morzach i oceanach. Wy- 
walczył je Rząd Jedności Narodowej na kon- 
ie w ee i się konferencja || nie wolno się tam rozwodzić! 
pokojowa z Niemcami, na której rozegra się To już r 2 jęcie 
ostatnia, dyplomatyczna faza walki. Wierzy- į dw SZR z 
my i w to zwycięstwo, bo za Rządem Jedno- | 
ści Narodowej stoi w walce cały naród pol-4 
ski w kraju i za granicą. Garstka zacietrze- | 
wionych polityków „łondyńskich”, rezygnując 
z granic nad Odrą t Nysą za cenę uchwycenia 
władzy w Polsce, faktu tego nie zmieni. 

Zwyciężymy, bo mamy za sobą prawdę hi- 
storyczną, słuszność teraźniejszości, wiarę w 
sprawiedliwość i poparcie nie tylko wszyst- 


W Stanach Zjednoczonych — w tym 
raju dla rozwodników — istnieje stan, któ- 
ry nie ma poczucia prawdziwej wolności. 

Nie do uwierzenia! 


Sławmond 


| Austro-czeskie rokowania 
gos 


podarcze 


Ankara. — Premier turecki Recep Peker, i zakazić 


je, tak zatargi w Grecji i 
e się — mówił. 


ił on, że choci 


ni konferencji prasowej oświadczył, że Sta- | mogą ro. eR. 
ùy Zjednoczone obudziły się j rozejrzałyj M 


w sytuacji światowej, co 
aie amerykańskiego izołac 


blem jmuj. y świat en 
targ nie może być traktowany jako spra 
lokalna. ; PDG 

Mowa prez. Trumana — mówił premier 
Peker — potwierdza tę opinię i daje nadzie- 
i'ę wszystkim na zachowanie wolności we- 
wnątrz własnych granie. 

Podobnie jak mikroby, które zakażą pa- 
lec, mogą rozprzestrzenić się po całym ciele 


Pyta 


rk 


| ON 


Zatarg brytyjsko-albański 

w Radzie Bezpieczeństwa OZN. 

Nowy Jork. — Ponieważ usiłowania do- 
prowadzenia do porozumienia w sprawie za- 
targu między W. Brytanią a Albanią w spra- 
wie minowania wód w przesmyku między 
Albanią a Korfu, nie dały zadawalniających 
wyników, spruwa ta wejdzie w przyszłym 
tygodniu na porządek dzienny Rady Bezpie- 
czeństwa O.Z.N. 


-: 


Dziennikarze włosey 
u marszałka Tito 

Belgrad. — Wycieczka dziennikarzy wło- 
skich, bawiąca obecnie w Jugosławii, zosta- 
Płony. Obszar ten poza tym jest zapleczem | ją p) dypl marsz. TO. 
dla rejonu Szczecina. Marszałek Tito oświadczył, że wierzy w| 

c) Obszar śląski zawiera dwa równoległe | dobre sąsiedzkie stosunki między oboma kra- 
kierunki rozdzielone dużym kompleksem la- | jami, które mają te same cele i zadania do 
sów. 1) Chociebuż — Głogów, 2) Zgorze- | spełnienia: walka z faszyzmem i walka o za- 

LJ 


.". 


Liga arabska 


dzie tego potrzeba — powiedział, 


W celu uzyskania gotowości do tej służ- ; 


by. jesteśmy zmuszeni wydawać połowę na- 
szego dochodu narodowego rocznie na cele 
Pe- 


obrony narodowej. 
W przyjaznych słowach mówit | smc 
ja ro- 
enia się w obecnym 


ker o W. Brytanii i zapewnił, że 
zumie konieczność 

czasie do Ameryki. Uważa on to za gest ho- 
noru ze strony W. Brytanii. 

Premier Peker wyraził głębokie zadowo- 
lenie z otrzymania pomocy przez Grecję, z 
którą wyspółczuła Turcja podczas okupacjł 
a obecnie dzieli cierpienia ciężkich dni. 

Będziemy b. radzi widzieć powrót szczę: 
śliwych dni do Grecji, z którą jesteśmy złą: 
czeni granicami i wspólnym przeznaczeniem 
— zakończył prem Peker. 


WRODZONE PE AEAEE SZ "O ROZPORZ LA 


Komisja ankietowa 0.Z.N. 
nie nawiązała kontaktu 
z gen. Markosem 
Sałoniki. — Powróciło tu 7-miu członków 
komisji ankietowej O.Z.N., którzy oczekiwali 
bezskutecznie przez kilka dni na przybycie 
gen. Markosa, wodza partyzantów greckich, 


popiera ruch indonezyjski 

Kair. — Liga arabska uznała rząd po- 
wstańczy w Indonezji i przyrzekła poparcie 
dla niego. 


gen. Markos uwikłany w walki z wojskami 
rządowymi, musłał opóźnić swoje przybycie. 
Delegaci polscy i tosyjscy pozostali ną 


W tych tłumach, siedzących w ser- 
cu Azji Mniejszej, przy skąpych o- 
gniach suchego nawozu, wśród tych 
ludzi o imionach prostackich, często- 
kroć cudackich, pozbawionych przy- 
domka ojcowskiego, którym księża 


25 miln. dolarów na pomoce 
dla rolnietwa eange rd A 
Waszyngton. — Amerykańska komisja go- 
spodarcza, bawiąca w Grecji, przedstawiła 
nagły wniosek przyznania niezwłocznie 25 
miln, dolarów, z proponowanej przez prez. 
Trumana pożyczki, na pomoc dla rolnictwa 
greckiego. 


| telną, lecz ani panowie, ani oni sami w 
to nie wierzą, budzą się pod wpływem 
podróży nowe poglądy i nowe uczu- 
cia. 

Co wydawało się drzewiej być po- 
rządkiem rzeczy równie nieodmiennym, 
jak śmierć sama, albo narodzenie, po- 

| czyna wchodzić w wątpliwość, niejas- 

j|ną, zrazu nieuświadomioną, przecież 
wątpliwość. I tak, niezłomnie pewnym 
było dotychczas, że shiga zrodzony 
jest do posłuchu, a pan do władania. 

Sługa do pracy i gnoju, rycerz, do swo- 

body i boju. Temu sądzone być panem, 

temu rabem. Rabąmi narodzą się dzie- 
ci i wnuki poddańca, panami, dziedzi- 
cami zrodzą się dzieci i wnuki rycerza. 

Taki jest porządek rzeczy, nieśmiertel- 
nie skroś wieków trwający. Jak ryba 
żyje w wodzie, tak ty, przypisańcze 
nieurodzony, żyjesz w smrodzie, -zno- 


__ Projekt rozszerzenia 
ameryk. pomocy finansowej 
Waszyngton. — Pismo „Army and Navy” 

donosi, że prez. Truman przewiduje pomoc 
finansową nie tylko dla Grecji i Turcji, lecz 
i dla szeregu innych krajów, między innymi 
dla Austrii 155 miln. dolarów, dla Niemiec 
475 miln., dla Japonii 200 miln. dolarów. 


w Macedonii 
partyzanci strzelają do Komisj 
ankietowej e©.Z." . 


W walkach poległo 100 partyzantów 
Ateny. — Prasa grecka donosi, iż w Ma- 
cedonii centralnej i w okolicy góry Krussu 
na pograniczu grecko-jugosłowiańskim i buł- 
garskim akcja oczyszczająca trwa w dalszym 
ciągu. Około 100 partyzantów poległo. Wie- 
lu innych zostało wziętych do niewoli lub 
sło rany. , 
© ojaka ra odkryły i zabrały wielkie 
składy żywności. W Macedonii zachodniej 
wiele oddziałów partyzanckich uległo likwi- 
i. 
źródeł oficjalnych donoszą, iż w okolicy 
Castoria partyzanci zaatakowali Komisję an- 
kietową O.Z.N. Mianowicie ostrzelane zosta- 
ły oficjalne samochody. W następstwie na- 
tychmiastowej reakcji wojsk rządowych, par- 
tyzanci rozproszyli się. 


słońcu, tak rycerz leci ku sławie, za- 


jest, tak ma być, tak będzie, Zle to czy 


| 
| 
| 


| półgłębkiem przyznają duszę nieśmier-| 


ju i poddaństwie. Jk orzeł szybuje ku 
szczytom i wielkim przygodom. Tak 


Niektórzy z tych 200 Polaków deportowa- | czą koniecznością, zamyka ważne strategiczne kierunki 
marca b.r. i „| nych do Niemiec wyjechali z własnej woli — | wych potrzeb bezpie adzące wzdłuż Warty i Noteci na pół- 
Pierwsi deportowani Polacy wysłani byli powiedział rzecznik jski. i sue sf 
do Osnabrück w strefie angielskiej, gdźie o- ray; | i wschód. . wzdł nij na i y na południowy 
trzymali cywilne garans oraz era a ste 18 Pozn ań. Posiada 
-10 funtów i papiery demobilizacy jne. . í 
pozostawieni zostali w u losowi jako | Odrzucenie pro ktu i 
część niemieckiego s twa. E PERS ACZ. 5 Pa a, iera a każ 
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dobrze — nie warto roztrząsać. Nic 
nie odmieni Doli, jaką dały Rożanice. 

A oto teraz, w długiej, blisko dwu- 
letniej podróży, prosty ten pogląd za, 
czynał ulegać pęknięciom. Już kiedyś 
stary pyskacz i pijak Błażej, z pocztu 
grabiego de Blois, gadał głośno przy 
| ognisku, że jakby sługi odeszły, to cóż? 
| panowie rycerze musieliby sami obrzą- 
| dzać konie, musieliby, bo innych sług 
tu nie najdą... I robiliby, oho, i korona 
by im z głów nie spadła... 

— Cichajcie, bo biedę naprowadzicie 


— miarkowali go inni oglądając się| WSZYSCY 


niespokojnie w koło. | 

— Co mam cichać? Taki sam czło 
wiek jak ja. Tak samo mać go rodziła, 
jeno że onego na łożu, a mnie podle 
chlewa... 

— Grzeszne gadanie — powiadali 
inni. Błażej milkł, sam wytrzeźwiawszy 
nie wierząc jeszcze w to, co po pijane- 
mu butnie prawił. Lecz posiew raz rzu- 
cony zostawał. Rodziła się niechęć, z 


niechęci nienawiść, Dlaczego dawniej 


KRZYŻOWCY 


gdyby życzliwsi Poczynają praa, tam rozkoszy nażył! Klejmo ci zlazło 


do ub pogan, położenie pan 
będzie nie do pozazdroszczenia. Jak 
to mówił po pijanemu stary Błażej, ry- 
cerz z gierm będą musieli sami 
poić i uprzątać konie, warzyć strawę, 
czyścić rzędy, troskać się o tysiączne 
sprawy powszednie, dotychczas uro- 
dzonym nie znane. Więc też bezwied- 
nie powściągają dłonie, tak skore da- 
wniej do bicia, . 

Niestety, nikt im tego nie liczy za 
dobro. Każdy poddany ma wzrok ostro 
widza, Pobudki wyrozumiałości są ja- 
wniejsze dla sług niż dla samych ry- 
cerzy. Śmieją się w kułak z łaskawości, 
nigdy drzewiej nie zaznanej. 

— Musimy im się póki wysługiwać, 
bo inaczej żarcia nie dostaniem, ani 
wiemy dokąd iść... — powiada Klimek, 
towarzysz Błażeja — ale skoro wyj- 
dziem z tych okrain... No! 

— Sprawiedliwie gada... Ino wyj- 
dziem... 

— Jeśli nas tu diabeł nie zmanił na | 
stracenie... — wzdycha inny. — Gra- 
biami na wodzie powrót pisany... 

— Iście co, wciąż anj’ dalej odcho- 
dzim... Nie wiada, czy kto swojackie 
strony obaczy.,, 

— Ej, miłyż ty Boże! Boże!... 

— Masz s'ę czego sumować! Wielaś 


POWIEŚĆ 


nie czuli tej nienawiści gotowej, żyją- 
cej w nich z dziada pradziada? Och, 
to proste. Popatrzmy na zimę: jest 
sroga. Luty zwierz nie kąsa jak ona. 
A. najgorzej dokucza biedocie gołociej, 
bez dachu, bez ciepłej strawy. Któż by 
jednak klął zimę albo się na nią po- 
rywał? Chyba szalony. Zima musi być. 
Wiadomo. Dopust Boży. Trzeba ją 
siew. I ludzie znoszą cierpliwie. Ale 
ni no by jaki mędrzec, albo święty, 
ogłosił światu, że zimy może nie być, 
że można ją wygnać... Dopiero by się 
rzucili!! Miły Boże! Zapiekły- 
by krzywdy kiedykolwiek od mroźnej 
staruchy doznane, przywiałyby wspom 
nienia wszystkich dokuczliwości... I, 
ziąb, i głód, i odmrożone stopy „i zgra- 
białe dłonie... Precz z zimą! Precz!... 


Tak własnie jest z panami. 
Rycerze czują po trosze tę zmianę. 
Mmo woli stają się wyrozumialsi, jak | 


że jeśli niebały pachoł porzuc 
skryje się w innym obozie, przejdzie 
Ñ 


służbę, | ze skóry, czy co?... 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


do komisji partyzanci twierdzili, że 


miejscu oczekiwania z. przydzielonymi ofice- 
rami jugosiowiańskimi i bułgarskimi, 
tracąc nadziei na skomunikowanie się z 
Markosem. 


nie' 
gen, 


Nowe ograniczenia 


w W. Brytanii 


Londyn, — Rząd W. Brytanii wydał zà- 


rządzenie, mocą którego wszystkie imprezy 
ów mogą odbywać się tylko w so- 

y. 

Zarządzenie to umotywowane jest marno- 
trawstwem milionów godzin pracy. 

Jest to prawdopodobnie najbardziej nie- 
popularne zarządzenie z wszystkich wyda- 
nych w czasie powojennego kryzysu gospo- 
darczego, spotęgowanego niezwykle surową 
i długotrwałą zimą. 

Społeczeństwo brytyjskie przywiązuje do 
sportu wielką wagę i zarządzenie to wywo- 
łało oburzenie i protesty wśród wszystkich 
warstw. 


W Rumunii domagają się 
wydania Hortyego 
Bukareszt. — Jeden z posłów narodowo- 
chłopskiej partii rumuńskiej wystąpił'z pro- 
jektem, by rząd rumuński zażądał wydania 
b. regenta węgierskiego, admirała Horthy'ego 
odpowiedzialnego, zdaniem posła, za zabój-. 
stwo dokonane na licznych Żydach. 
Gandhi kandydatem 
do nagrody Nobla 
Oslo. — Najpoważniejszymi kandydatami 
do nagrody pokojowej Nobla są prezydent 
Czechosłowackiej Republiki, Benesz, mahat- 
ma Gandhi i b. dyrektor generalny UNRRA. 
Lehman. Poza tym kandydują do nagrody: 
dyrektor międzynarodowej Organizacji żyw» 
nościowej John Boxd-Orr, pisarz polityczny 
Lionel Curtiss, polityk norweski Joachim 


Hambro i b. ambasadorka rosyjska w Sztok- 


holmie, xołłątajowa. 
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Rozmowy na tematy rozbrojeniowe 
w OZN. przypominają trochę biesiadę 


Wiele mostów zerwanych przez wodę i lody 


Warszawa. — Cała prasa polska zamiesz- 


cza opisy o szkodach wyrządzonych przez 


powódź. 
Nasamprzód na rzekach ruszyły lody 


gwałtownie. 

Na Sanie pod Przemyślem prowizoryczny 
most został gwałtownie zerwany, na szczęś- 
cie żadnych ofiar w ludziach nie było. Ruch 
na. moście półstałym pod Przemyślem jest 
utrzymany. Istnieje nadzieja uratowania go. 
Zerwane zostały mosty kołejowe na Sanie i 
w Muninie, most drogowy w Jarosławiu o- 
raz dwa mosty drogowe na Wisłoce w Pilz- 
nie. Na rzece Ropie w Jaśle zerwany został 
most , a liczne mosty drogowe na 
Wisłoce w Mielcu, na Stradomku, w Łapa- 
nowie i innych miejscowościach — silnie u- 
szkodzone. 

Zator na Sanie pod Przemyślem ruszył na- 
reszcie przy olbrzymim stanie wody — 8,40 
m. W Przemyślu woda opada, natomiast w 


lisów i wilków ze starych bajek; . na [Jarosławiu i dalej - woda podnosi się gwał- 


których każdy z uczestników 
się wywieść w pole swego gościa. Stąd 
utarło się s'ynne powiedzenie, a Wac- 
ław Potocki pisarz z XVII wieku, któ- 
ry napisał słynną fraszkę p. t.: „Kto 
mocniejszy, ten silniejszy”. 

Myśl przewodnia tego utworu spro- 
wadza się do tego, iż na placu boju 
zwycięzcą pozostaje ten, kto ma jesz- 
cze nóż w ukryciu. 

Obecnie sprawa kontroli nad ener- 
gią atomową w O. Z. N. przybrała w 
skrócie następujący obrót. Rosjanie 
pragną, by najpierw Amerykanie zni- 
szczyli wszystkie swoje bomby atomo- 
we, wówczas będą skłonni poddać się 
kontroli. 


starał | townie a lody płyną pełnym korytem, 


Na kolejach sytuacja na ogół jest wyja- 
śniona. Pociągi odchodzą i przychodzą punk- 
tualnie. Na drogach kołowych sytuacja u- 
legła poprawie, ale są odcinki, gdzie jesz- 
cze przejazd jest niemożliwy lub bardzo u- 


Pożar w fabryce pończoch 
Łódź. — W magazynie z gotowymi poń- 
czochami wybuchł pożar. Ponieważ stało się 
to już po ukończeniu pracy, ogień został spo- 
strzeżotny późno. Tymczasem tlące się poń- 
czochy wytworzyły. silne zadymienie. Na 


skutek wydzielającego się dławiącego dymu, | ~ 


2 strażaków, kpr. Wacław Wenda oraz kpr. 
Kochecki Stefan uległo ciężkiemu zatruciu, a 
ppor. Jan Kantarek i Stefan Zapała zosta- 


li 1żej zatruci, Fabrykę oraz maszyny ura- 


towano. 


Przeżycia nauczycieli w czasie 


A APE A okupacji 
Amerykanie zas powiadają: Naj- Toruń. -- Wydział Pedagogiczny Okręgu 


pierw ustanówmy kontrolę, na Którą | pomorskiego Z. 


wyrażą zgodę wszystkie narody, 


N. P. rozpisał konkursową 


a | ankietę dla nauczycieli na temat „Moje prze- 


następnie wszyscy przystąpimy do ni- życia w czasie wojny”. Celem tej ankiety, 
szczenia bomb atomowych na całym | 


świecie, 


obok upamiętnienia martyrologii inteligen- 
cji potskiej, było też zebranie materiałów do 


lobszerniejszej pracy o postawie nauczyciel- 


3 
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trudniony. Na trasie Chełm—Toruń, ruch 
jest całkowicie wstrzymany, ą na trasie To- 
ruń—Lipno — utrudniony, W woj. Krakow- 
skim na trasie Kraków -= Miechów prze- 
jazdów nie ma, a z Olkusza do Miechowa 
przedostać się moźna tylko pojazdami kon- 
nymi. 

Wskutek gwałtownego topnienia śniegu i 
zamkniętego w wielu miejscach odpływu wo- 
dy, licżne niżej położone drogi zalane zosta- 
ły wodą na wysokości 10 do 20 c m. 

Na rzece Odrze pod Opolem stan obecny 
wynosi 306 cm. 


Most drogwoy w Dziargowicah został znie- wP 


siony przez wodę, a powyżej tego miejsca 
powstał zator lodowy na. długości 500 m. Fa- 
la zerwała również most w pow. świdnickim 
na Nisie Kłodzkiej. Na Nisie Łużyckiej w 
pow. Zgorzelec, woda przybrała do 3.50. m. 
ponad stan normalny, Przeprowadzono częś- 
ciową ewakuację Radomierzyc i Pińska o- 
raz w pow. świdnickim Kamieńca i Pilicy. 

W Jordanowie, pow. Dzierżoniów, została 
zalana szosa i domy. 

Przez szreg dni trwała „wielka bitwa” o 
most w Opolu. Na moście stali saperzy pol- | 


scy i radzieccy, którzy środkami wybucho- i 


wymi 'atakującą krę. Po dwóch | 
dniach wielki napór wody zaczął mostowi | 
gwałtownie zagrażać. Jest jednak nadzieja 
opanowania sytuacji i uratowania mostu. 

| Przybór wody w Odrze pod Koźlem osią- | 
gnął takie natężenie, że fale wraz z płyną- | 
cą krą zniosły most drogowy, łączący oby- 


į najniebezpieczniejszą plagą — napewno nie- 
jeden zawahałby się z odpowiedzią. W koń- 
cu odrzekłby: „Myszy” lu b„szaber” lub] 
„drożyzna”, „brak mieszkań” itd. Mało kto 
utrafiłby w sedno, mówiąc „choroby wene- 
ryczne”! 

I to jest właśnie najsmutniejsze, że z te- 
go ogromnego niebezpieczeństwa tak miało 
ludzi zdaje sobie sprawę, a jednostki nawet 


Na taki „dictum” przedstawiciele sapołód 48 dodanych żę | „PME prac, oświecone i rozsądne tak bardzo nie doce- 
narodów postanowili przekazać Sprawę nagrodę pierwszą w kwocie 5.000 zł otrzy- 
kontroli do specjalnej komisji, która | mał Eugeniusz Grabowski z Wymyślina, na- 


zajmie się op. drogi wyjś- 


igrodę drugą i trzecią — po 2.000 zł. przy- 
jznano Zofii Szczuka - Chorzalskiej z War- 


cia z impasu, Na pół roku bomba ato- |szawy i Helenie Bałachowskiej. 


mowa nie będzie więc zagrażać ludz- 
kości, przynajmniej nie w rozprawach 
w Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Złośliwi będą twierdzić, że dele- 
gaci wielkich narodów wolą chować 
głowę w piasek, byle uniknąć trudno- 


Rzeczywistość tymczasem mówi co 


uczony francusk. prof. Labarthe, 
wygłosił odczyt o doświadcze- 


«zzz NA 


bomb a 


wanie ruiny takiego kolosa, jak Ame- 
ryka, to sprawa 120 bomb atomowych. 

Ponieważ obecnie brak wśród zwy- 
cięskich narodów jedności w dziedzinie 
rozbrojenia, więc — jak sądzi widocz- 
nie komisja atomowa O. Z. N. — mo- 
żemy spać spokojnie, byle nam się nie 
śniło o — bombach atomowych. | 
MANS | EX "TEK YI IERTE DOOR ZOZ PTAK CEDC 3 DREDD 


goszcz nękana była stale 


Niemka okradała dzieci 
Bydgoszcz, — Od dłuższego już czasu Byd- 
powtarzającymi 


niają znaczenia tego problemu. Tymczasem 
stan rzeczy jest tu naprawdę groźny, by nie 
użyć słowa: katastrofalny. W 


Humor warszawski ° 
A z w A W 


Wiadomo 


— Patrz pan, panie szanowny. Hitler powiedział 


się wypadkami okradania na ulicy małych | że na miejscu Warszawy kartofle będą rośli | 
dzieci. Przybrało to rozmiary tego rodzaju, | faktycznie pełno tu kartofli, ale ze słoninką... 


że matki bały się wysyłać dzieci na ulicę. 
W rezultacie organa śledcze rozpoczęły 


śledzić pewną kobietę, która istotnie okaza- 


na Bikini w | tość 


wita Niemka, posiadająca obywatelstwo nie- 


ła się poszukiwaną złodziejką. Jest to rodo- 


mieckie, nazywa. się Gertruda Baasner. W 
1946 r. Baasner nielegalnie przekradła się 
do Polski i osiadła w Bydgoszczy. Wzięta w 


powiatu namysłowskiego, Stanisława Kru- 
ka, oskarżonego o liczne nadużycia władzy i 
matwersacje, Kruk, pełniąc służbę starosty 
m. in. przejął od Armii Radzieckiej maga- 
zyn z 426 tonami zboża, wartości 5.148.000 
złotych, nie powiadamiając o tym fakcie 
swoich władz zwierzchnich. Pozwoliło mu to 
na samowolne i bezprawne dysponowanie 
przejętym zbożem. W wyniku szkodliwej i 
niedbałej' gospodarki Kruk dokonał najroz- 
maitszych machinacji, przywłaszczając so- 
bie 412 tys. zł. Ponadto prowadził on nie- 
uczciwą i szkodliwą gospodarkę finansową, 


F9 pa skompro mitowanych |która naraziła Skarb Państwa na poważne 


w „spisku we Fresnes” 


j straty. 


W wyniku rozprawy Sąd Doraźny 
skazał nieuczciwego starostę na 15 lat wię- 


PARYŻ. — Spisek w więzieniu Fresnes | zienia, 
został odkryty 21 lutego, jak to donosił 1 = B E rA 


munikat ministerstwa spraw 
nych. 

Na czele spisku stał niemiecki pułkownik | 
Boemelburg, były szef Gestapo na Francję. 


tować Georges Bidaulta, Herriota i Feliksa 
Gouina. 

Boemelburg wydawał najrozmaitsze rOZ- 
kazy, by wciągnąć wiele osób do akcj, któ- 
raby zniesławiła poLtyków i mężów kieru- 
jących losami IV Republiki. W tym celu 
przygotowywano najrozmaitsze dokumenty. 
W więzieniu Fresnes LE pace tg 

iery i o pieczątki. e 
Dia, aa grafik niemiecki, 
Klein. Wszystkie te prace dokonywane by- 
ły z pomocą organizowaną z zewnątrz przez 
Jadzi, rekrutujących się z byłych milicjan- 
tów, kolaboratorów i byłych agentów nie- 
mieckich. 

Klein był szefem wywiadu za Darnanda. 
Przygotowane dokumenty we Fresnes były 
następnie doręczane osobom na zewnątrz, by 
móc stworzyć odpowiednie teczki dokumen- 
tów wygodnych do rozgrywek politycznych 
we Francji. g , 

Jak dotąd władze policyjne ustaliły, $ż 19 
psób zostało wciągniętych do „spisku”. 

Na 19 „spiskowców”, 14 są obywatełami 
francuskimi, a 5 to Niemcy. 


.. 


Prezydent Auriol w wiosce 
rodzinnej 
Tuluza. — Prezydent Republiki Vincent 
Auriol udał się ż Tuiuzy do swej wioski ro- 
dzinnej Revel, powitany entuzjastycznie 
przez swych ziomków. Następnie Prezydent 


odwiedził Muret i o godz. 22.30 wyjechał po- | JES 


ciągiem nadzwyczajnym w drogę powrotną 
do Paryża. 


Wycofanie 5 fr. znaczka pocztowego 
ż. — Dekretem rządowym ogłoszonym 
w Journal Officieł czerwony 5-ciofrankowy 
znaczek pocztowy typu „Republique”, sprze- 
dawany po 4 fr. 50, zostanie wycofany Z u- 
życia i traci swoją ważność z dniem 1-go 
kwietnia br. : 
Wymiana niezużytych znaczków z tego ty- 
pu będzie się odbywała do 30 kwietnia br. 


mma | © | 


Parlamentarzyści czescy 
przybywają do Belgii 

Bruksela, — W b. tygodniu przybędzie do 
Belgii delegacja parlamentarzystów czeskich. 
Przyjazd ich ma znaczenie naukowe i goście 
zapoznają się z belgijskim życiem gospodar- 
czym oraz kulturalnym. 

Przyjazd delegacji stoj w związku z nie- 
dliiwno zawartym układem kulturalnym po» 
między Belgią a Czechosłowacją. 


Polecił on André Paul Vavatlhe skompromi- 


z z przykrością. 


y 
! 
| 


wewnętrz- | === 


Raf jak to zwykle się: przeinacza — 
ot, dziś jest w roli ognia miotacza. 
Na rynku wobec licznej publiki 
wyczynia z ogniem przeróżne tricki. 


„Dziw, że nie parzą mu ust płomienie!” 
„żelazne chyba ma podniebienie!” -— 
gadają gapie. Raf im się kłania, 
dumny jest z pochwał oraz uznania. 
Lecz jedząc zupę — co ża zdarzenie! 
Raf sparsył język i podniebienie, 
dopadł do kranu, nie może ustać 
t zimną wodą ochładza usta. 

(sł.) 


Byłem od niej o parę kroków. Za- 
trzymała się jak wkuta w ziemię. O- 
czy czarne, wypukłe, przenikliwe wpa- 
trzyły się we mnie ze zdumieniem i 
przestrachem gwałtownym. 

— Co we mnie jest do diabła... — 


Skłoniłem się w milczeniu. 

— Kto pan jest? — wypadły szyb- 
kie, skandowane słowa z wąskich ust 
starej kobiety, 

- Przyjechałem wczoraj z Gabrielem... 
— Był w zamku? — przerwała mi 


-——- Paschalis otworzył drzwi, wsze- 
dłem do sieni, ale... 

— Paschalis? co to znaczy? kto pan 
jest?.. skąd znasz Paschalisa... ktoś 
t e 


trwożny, wzmagał się. 

kowałem: 

— Jestem jedynym wnukiem brata... 
, Marcelego Poboga, Roman Po- 
z Uchań.-. 

Zapewne miajem  zakłopotany 


bec wyrazu twarzy staruszki po moich 
słowach. 

— Ktooo?!... 

~- Roman Pobóg z Uchai. 


jbitówki”. | 


Jej szczególny niepokój, prawie|. 


LU- | 
śmiech na ustach, lecz i ten znikł wo- | 


— Rzomywiście na yasan) budce napis figuru- 
je: „zsiadłe mleko z kartoflamy”. 

— Nie jego robaczywa, w ząbek czosana głowa. 
Kobyłkie, czy insze Piaseczno z Warszawy robić. 
Gdzie stolica była, tam stolica została. Bt 

— No, troszkę nas łobuz spalił... 


+ 


ekiej Alei stanęl zie skromne, : 
zagryche można byłą dostać, p a 


EE EE SE posiadał Aly ) 
sk; Owszem, bo ciut, ciut kwasu solnego dole- 
Mie dla autonomii ludzkiej ciała zbyt nieszko- 
wiem. W LISA Dędź gamę Gil 


po nim 
nie było wolno, bo gaz nosem 


jerzał, tak, że 


dno. 

— I teraz go jeszcze tu sprzedają? 

— Gdzieniegdzie, ale tylko dla znawców, a tak, 
to monopolowa odchodzi i to mocno. 

— A zakąski są odpowiedzialne? 

-— Panie! Bo się obrażę. Wiadomo — stolica! 
Wszystko pan w budkach dostaniesz. Od polskie- 
go kawioru, czyli kaszanki — do łososia. 

— No, to może rąbniem po jednym dziecinnem, 
pod ten polski kawior? i 

— Jeżeli, ma się rozumieć koniecznie, tá ja nie 
odkażę, ale pan szanowny pozwoli się zapoenać. 
bo salonowe alibi przede wszystkiem. Teofil Pie- 
ze jestem, warszawski rodak z dziada pradzia- 

a. 


— Pobóg... z Uchań?... 

— Tak jest, syn Pawła, wnuk Mar” 
celego, prawnuk Hieronima — wyre- 
cytowałem jak uczeń. 

Na dźwięk ostatniego imienia sta- 
ruszka szarpnęła się z głuchym okrzy- 
kiem przerażenia. 
| — Milez!.... j 

Wzburzyłem się, już miałem cisnąć 
i coś przykrego i odejść, gdy staruszka 
zawołała z wyraźną męką na twarzy. 

— Nie wymawiaj tego imienia — 
|nie trzeba! 

— Ależ ciociu! 

— Cóż to... znowu, !.. 

— Bo chyba mam prawo nazywać 
|tak rodzoną ciotkę mego ojca?.. 

Spojrzała na mnie spod czoła, po- 
nuro, niezbyt życzliwie. 

Odwróciła się i nie podając mi ręki, 
rzekła krótko: 

— Chodź do pawilonu. . 

Zrównałem się z nią. Szła bardzo 
prędko, trochę pochylając naprzód 
|wysoką, chudą postać, Spostrzegłem: 
'że rozmowa nasza miała: świadków. 
iPod filarami ganku stał Paschalis 


'|skutecznić. Nie znasz pan takiego fotografisty ? 


(dótalicznić szanównemu panu nie poż Chc 
R 


o nieszczęśliwy wypadck z ogniem nie było tru- || 


l Przygody Rafała P 


( DZIEDZICTWO | 


||| Czerwona armia 
oddaje ośrodki rolnicze 
na Ziemiach Odzyskanych 


Warszawa, -— Czerwona armia zwróciła 
na Pomorzu ośrodki rolnicze, będące w za- 


ma także, jak każde portowe miasto 
swoich „cwaniaków”, Może ich w Mar- 
sylii jest nieco więcej, niż gdzieindziej. 

Marsylia jest przecież punktem sty- 
cznym między Dalekim Wschodem a 
Zachodem. Jest pierwszym dłuższym 
postojem dla statków dalekobieżnych. 
Tam wyładowują się temperamenty 
wszystkich marynarzy świata, płyną- 
cych niemal bez przerwy z Tonkinu, 
Japonii, Indochin i wysp Oceanu Spo- 
kojnego. Ci ludzie marzą przez 45 dni 
o pełnych temparamentu  marsylian- 
kach, o niezliczonych barach, salach 
tanecznych, teatrzykach dostosowa- 
nych do ich smaku i upodobań. Co naj- 
mniej pół miasta żyje z portu i ludzi, 
którzy stamtąd przychodzą. W nocy 
słychać przez cały długi rok piosenki 
angielskie, zawodzenia murzyńskie i 
malajskie i wszędzie pełno marynar- 
skieh beretów, białych kamaszy, ludzi 
roześmianych, zuchowatych, awanturni 
czych. Zdarza się, że marynarze chwy- 
tają biednego policjanta nocnego, któ- 
ry napróżno wzywa ich do cichszego 
zachowania się i podrzucają go do gó- 
ry krzycząc: „Niech żyje Francja”. 

Mieszkańcy tego fenickiego miasta 
odznaczają się niezwykłą ruchliwością. 
i bogatą gestykulacją. 

Ulice są stale zatłoczone. Wszyscy 
się spieszą, dorożki pędzą jak oszalałe, 
wszyscy mówią bardzo głośno, wyma- 
chują rękami, przekupnie uliczni za- 
chwalają strasznie kolorowe krawatki, 
szaliki i niesłychane „pamiątki” mar- 
sylskie. Kobiety noszą na sobie wszy- 
stkie kolory tęczy, Człowiek nurza się 
po prostu w owej orgii barw, świateł i 
tonów, Wino jest przy tym mocne, a 
narodowa potrawa marsylska — bouil- 
labaisse, przywieziona jeszcze pewno z 
Fenicji, tak pieprzna i korzenna, że 


i ie wojskowym, a wynoszące około 200 
tys hektarów ziemi ornej, administracji pań- 
twowej polskiej, 


e te obejmą rolnicy polscy i wyko- 
jstane będą do zasiewów wiosennych. 


Wilki i dziki w Pszczyńskim 
Pszczyna. — W ostatnich dniach zauważo- 
ný w zachodniej części powiatu pszczyń- 
skiego wilki, które w kilku wypadkach zaa- 

owały nawet pojedyńcze osoby. W ub 
sobotę pojawiły się 2 wilki w gminie Pawło- 
e. Przypuszcza się, że wilki przedostały 
się do pow. kiego przez pobliskie 
Beskidy, gdyż zauważone zostały one rów- 
nież w pow, bielskim. Władze powiatowe 
wszczęły kroki w kierunku unieszkodliwie- 
nia, wilków. r ; 

Ostatnio zaobserwowano wilki w pow. 
pszczyńskim przed 90 laty, z których to cza- 
sów ostały się na pamiątkę takie nazwy o- 
sad, jak: Wilcza, Wilkowyje itp. 

Zanotowano również w zachodniej części 
powiatu plagę dzików, które rozkopują rol- 
nikom brogi i zakradają się pod zabudowa- 
nia gospodarcze. 

Warszawa. --— Fabryki Zjednoczenia Prze- 
mysłu Taboru Kolejowego w roku 1946 od- 
dały do użytku Polskim Kolejom Państwo- 
wym około 4.800 wagonów węglarek i 147 
parowozów normalnotorowych. 


Poznań. — Komendantem harcerzy miasta 


zurów — choroby weneryczne szerzą się w 
tak zastraszający sposób, Przyczynia się do 
tego w poważnym stopniu daleko posunięta 
urbanizacja Śląska, ciasnota mieszkaniowa 
itd. — ale fakt pozostaje faktem. I co jest 
jeszcze szczególnie groźne: wśród chorych 
wenerycznie zdecydowanie przeważa nie, 
względnie łatwa do wyleczenia dzięki peni. 
cylinie, rzeżączka, lecz — syfilis, Na 10 pa- 
cjentów wenerologa. jest przeciętnie 7 wypad. 
ków syfilisu, 2 wypadki rzeżączki i 1 chorób 
skórnych. 

Co robi się dla zwalczania tej juź nie plag: 
lecz klęski społecznej ? 
Niestety jak dotąd — niewiele. 


Bouillabaisse to po prostu kilka ro- 
dzajów ryb morskich długo gotowa- 
nych z kilku gatunkami co najostrzej- 
szych korzeni. Ulubionym przysma- 
kiem miejscowym są także ślimaki go- 
towane z fasolą, albo smażone na oli- 
wie, 

Lubując się w tak pikantnej kuchni 
podlewanej mocnym winem, 
czycy kochają się w awanturze, w wy- 
skokach temparamentu, w nadmiarze 
życia. „France Dimanche” twierdzi, że 
przestępczość wzrosła w Marsylii po; 
wojnie o 100 procent. Air | 

Policja wysyła też do Marsylii naj-| 
dzielniejszych i najsprytniejszych u-;/ 
rzędników do walki ze „światem zbrod-| 


— stolica 
— Kilwasiński eię nazywam, także 


a 
Grójca, tylko że w obecnym czasie w 
mieście w charakterze spalonego zamieszkuję 
Teraz w Warszawie orjentacji nie posiadam, a 
mam życzenie fotografie do legitymacji sobię U» 


- — Owszem, mogie pana zaprowadzić. Ma się 
mieć po obecnej warszawskiej modzie — na 
eżem powietrzu. Prześcieradło na ścianie wi- 
i = aparat ną tretuarze stoi, zajmujesz pan miej- 


— Coś niecoś, ale gront, że warszawiaki |see na krzesełku i w try miga zd 3 i” | 
nu nie stracili, To wszystko apiać się Ś R Mojemu (a naweł raay mea Zäjecio gotowe. PoJ ni”, Dokonali oni w ostatnich czasach 
fpina ua wa BC przykład rozchodzi o tak zwaną fisharmonię mał kilku aresztowań, które żywo przypo- 

z i ale po iby Jakto?” minają fragmenty sensacyjnych po- 


wieści kryminalnych, 


RE 


k anłecie | w Ogótnoś | : 

RS de EOV 
morde dtuga niemoże- 
piecze, tak, że chłopina nos ma 


jakby na lasso, wciągnął do wozu i za- 
wiózł do prefektury. Ujęto tam także 
młodego, przystojnego eleganta, który 
mimo swoich dwudziestu wiosen, miał 
już dwanaście zabójstw na sumieniu. 
Ale wielu zostało jeszcze na wołności. 
Nie wykryto n. p: dotąd sprawców kra- 
dzieży 20 milionów fr. Chodzą sobie 
nadal po świecie różni 
nadający sobie szumne i dumne prze- 
zwiska. Dziennikarz francuski stwier- 
dza, że większość z nich jest pochodze- 
nia włoskiego, 

Wyjeżdżając z Marsylii warto  po- 
jechać tramwajem na górę do kościo- 


wszystko jest ulepszone. 
pan manikury sobie zrobić, nie potrze- 
bujesz pan po sklepach cię rozglądać, budka na 
środku'ulicy się znajduje, w której tak ręce i no- 
podszykują, że najbliższa rodzina pana 
I nie nudzisz się pan przy tej ro- 
bocie, bo bufet na miejscu jest. Zwłaszcza ponie- 
kąd przy wycinaniu odcisków to ma wielkie zna- 
czenie. Po zmy z niemożebnego bólu pan 
mgiejesz, ratunek jest w try miga. Angielskiej 
czystej pan łykniesz, foremkie nóżek na zimno 
opendziujesz i przytomność wraca, ; 

— A po cholere ten pedikur? 

— Warszawiak, a jak ciemna masa z prowin- 
cji się wyraża! Kultura i sztuka do tego 
zmusza i rozchodzi się o to, żeby na złość Hitie- 
+ który warzywo na Marszałkowskiej chciał 
sadzić, 

— A skoro, jeżeli tak, to chodź pan na pedi- 
kur, Wiech, 


Cee — = m == 


gałki 


RZN Z Z EE RZA RZE. aaa ARE 


i 
į 


| 


tłami, wiszącymi prawie do pół szyi, 
babka miała jeszcze suknię zapiętą 
wielką broszę. brylantową z perłami: 
trzy perły także w kształcie gruszek 
jak wielkie łzy. Na chudych pałcach 
pierścienie i sygnety. | 
Babka kiwnęła na mnie ręką. Przez 
i „parę dziwacznie umeblowanych pokoi 
rzyczajony, twarz jego zdaleka po-| weszliśmy do małego gabinetu, gdzie 
obna była do głowy starego osła. Z| palił się na wielkim, kominie, suty o- 
poza gaju, skąd wyszła babka, wyglą- | gień, trzaskając wesoło. 
dał, chowając się za jodłę, stangret| Tu dopiero babka podała mi rękę 
jewicz. Poznałem go odrazu po| nerwowo, tak że zaledwo dotknąłem 
| atar: i jednym oku. Oko to, ojustami jej palców. 
spojrzeniu ostrym jak strzała, prze-| —— Siadaj... no, tu naprzeci 
szywało mnie na wskroś, W zruszyłem| gama io ok, ba tny” łęboki pri 
ramionami, zaczynało mnie to wszyst | ną rost Ía Ary ć K.. 
ko śmieszyć. W przedpokoju babka|”* “P SBa EOIN ź i 
Guńdzia zrzuciła burkę, zanim zdąży-| -~ Tedy mówisz... ześ Pobóg?:... — 
łem jej pomóc, z tąż samą żywością padło ostre pytanie. A 
powyciągała nogi z otchłannych kalo-| z Jestem rodzonym wnukiem Hie- 


szy i czapkę cisnęła na stolik. Figurę ronima Poboga po mieczu. i, 
miała okropną, wysoką, płaską, w sza- Pera Wozicz nie spuszczają 


rej sukni. Głowa duża, sucha, o twa- 
rzy ściągłej, bardzo bladej, trzymała 
się sztyno na cienkiej szyi, jakby na 


— Któż ci to... to mówił? j 


i 


W słowach jej był ton twardy, nie-| 


sztabie żelaznej. Włosy obfite zupełnie | Przyjemny. e 

białe, Seiko. hajra bw w "kN rz za mi ojciec, Paweł. 

ciasno warkocz na tyle głowy. Rysy| — Z Uchań? 

twarzy, wydatne: usta zaciśnięte jak-| 7 No tak. M 

SEE cenn OS en, aa ROBA Dziad Marceli dawno nie żyje 
czarnymi oczami, czyniły tę fizjonomię EAr g- l , 


udgwykie surową o nieubłaganym wy-| A jego żona?... 


Prócz wspaniałych kolczyków z per- j (Ciąg dalszy nastąpi) 


pić się chce po niej bez końca: | 


| 


zabijaka | 


„Matadros”, | 89 
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Marsylia, najstarszy port Francji 


Marsylia, najstarszy port Francji, jła Notre Dame de la Garde w stylu 


romańsko - bizantyjskim z pięknym 
posągiem złoconym Matki Boskiej, bło- 
gosławiącej rozłożonemu u Jej stóp 
miastu, Przed wojną z terenu kościel- 
nego roztaczał się zachwycający wi- 
dok portu pełnego okrętów flag; 
całego świata, zielonych wybrzeży z ko 
lorowymi domkami i morzem bardzo 
szafirowym, które w rytmicznym ru- 
chu odrzuca od wieków śnieżną pianę 
skałom różowiącym się w słońcu 1 zie- 
mi, na której na 600 lat przed Chry- 
stusem osiedli ojcowie tego dziwnego 
miasta — Fenicjanie. 


Ślady wojny i odbudowa. 


Działania wojenne nie pominęły Mar- 
sylii. Podczas jednego nalotu sześć ty- 
sięcy osób straciło życie. Najgorzej je- 
dnak przedstawiał się po wyzwoleniu 
stan portu marsylskiego. $ 

Wycofujący się Niemcy zamienili go 
w stos gruzów. 2.000 sytematycznie 
założonych min wysadziło w powietrze 
urządzenia portowe. Z 26.337 m. nad- 
brzeża niewiele pozostało, Składnice o 
powierzchności 500-000 mtr. kwadr., 
jeśli nie zawaliły się zupełnie, uległy 
poważnym uszkodzeniom. — Spośród 
przeszło 250 dźwigów tylko cztery po- 
zostały nienaruszone, Sieć elektryczna 
i kolejowa zostały przerwane. Wresz- 
cie 173 okręty poszły ua dno w porcie, 
zamykając dostęp. 

Następnie port marsylski stał się 
portem przeładunkowym dla wojsk a- 
lianckich, lądujących w południowej 
Francji. Przeładunek materiału wojs- 
kowego ilościowo był nieraz większy, 
niż przeładunek przesyłek cywilnych 
w czasie przedwojennym. Dopiero po 
zakończeniu się ruchu obcych armii, 
zabrano się do przystosowania portu 
do ruchu cywilnego. 

Obecnie 5.000 m. nadbrzeża znajdu- 
je się znów w normalnym stanie. O- 
kręty o zanurzeniu 12,5 m. mogą wpły- 
wać do portu. Z 114 kotwie, 61 nadaje 
się znów do użytku, 255.000 m. kw- 
krytych składnic jest już do dyspozy- 
cji. 60 dźwigów funkcjonuje jak przed 
wojną, Na dnie portu leży jeszcze 10 
okrętów, które zostaną wydobyte. Prze 


marsSy|- | wody elektryczne i szyny kolejowe już 


w grudniu 1946 roku były założone. W 
roku 1947 projektowane jest całkowi- 


jte zakończenie prac nad naprawą 


szkód wojennych w porcie marsylskim, 
a nawet projektowana jest rozbudowa 
portu, 


_ Stały «4 Sonme. -- Badanie 
przedślubne obowiązuje wszystkich. Lekarza 
wskaże Panu urząd stanu cywilnego. (3.42) 
Ignacy ż. Audincourt (Doubs). — Powra- 
cający do Polski mają prawo zabierać ze so- 
bą rowery oraz cały dobytek. By otrzymać 
bliższe wyjaśnienia należy się zwrócić do 
Mission. Mixte. Franco - Polonaise pour le 
Rapatriement, 1, Place Fontenoy, Paris, 7. 
à (3143). 
Stały Czytelnik z Thionville. — Panu przy- 
sługuje prawo wniesienia podania o przy- 
znanie karty „Mieszkańca uprzywilejowane- 
”. Specjalne formularze otrzyma Pan w 
komisariacie policji, (3144) 
dan Str. Arconville (Loiret). — Polska ze- 
zwalała na sprowadzenie dzieci do 14-go ro- 
ku życia. O jakichkolwiek innych zarządze- 
niach nic nam nie wiadomo. Może Konsulat 
Gen. R.P., 31, rue Jean Goujon, Paris, 8, 
mogłby Panu udzielić bliższych informacji 
w tej sprawie. (3145) 
Alfons B. Le Vesinet (S.et O.). — Główna 
siedziba Związku Sokolstwa Polskiego we 
Francji znajduje się, 24, rue de la Gare, Lens 
(Pas de Calais), > (3146) 
Piotr K. Plessier sur St. Just (Oise). — 
Omówić sprawę sprowadzenia braci z Office 
du Travail przy prefekturze dep. Oise (Beau- 
vais). ; (3147) 
Nr. 24 Quievrechain. — Zwrócić się do 
Caisse Autonome de Retraites des Ouvriers 
Mineurs, 77, avenue de Ségur, Paris, XV. — 
Wypadek taki był dotąd nie notowany i tyl- 


| ko zarząd kasy mógłby powziąć decyzję. 


(3148) 

G. Roncot par Payrac (Lot). — Zwrócić 
się po wyjaśnienie do Kasy, która Panu wy- 
płaca zasiłek (Alocation familiale). (3149) 
Jan M. La Chacade (Meuse). — W spra- 
wie wymiany pieniędzy zwrócić się do Ban- 
ku P.K.O., 28, rue Taitbout, Paris, 9. 
Paczkę ubraniową może Pan wysłać do Pol- 
ski. (3150) 
Mme O. Coulommiers (Seine et Marne). — 
Tylko władze amerykańskie będą mogły Pani 
tę sprawę załatwić. Zwrócić się przeto z nią 
do amerykańskiego konsulatu w Paryżu, na 
adres: Consulat Gćnćral des Etats Unis, 2, 
rue Gabriel, Paris, 8. (3151) 
Piotr M. Courcelles par Braine (Aisne). — 
O angażowaniu robotników na rolę do An- 
glii nic nam nie wiadomo, W Anglii na roli 
pracuje tylko pewna ilość zdemobilizowanych 


polskich żołnierzy. Gdy w Anglii mówi się ` 


o zatrudnieniu Polaków, to władze angiel- 
skie mają na myśli tylko tych, którzy znaj- 
dują się w polskich oddziałach wojskowych 
w Anglii i odmawiają powrotu do kraju. 
(3152) 
P. M. Dechy. — Jadąc do Fontaine de Nerć 
w Charente Maritime, jedzie się z Douai do 
Paryża, a z Paryża na Bordeaux, Do Nie- 
miec można wysyłać jedynie listy j druki do 
20 gramów. (3153) 
P. K. Calonne-Ricouart (P, de ©.). — Po- 
ciągi do Wiednia odchodzą z dworca wscho- 
dniego w Paryżu (Gare de I'Est), O zezwo- 
lenie na wjazd należy się zwrócić do Com- 
missariat Général aux Affaires Allemandes 
et Autrichiennes, 2, rue Solférino, Paris, 7, 
? (3154) 
Michał G. Calonne-Ricouart. —— Zwrócić 
się po wyjaśnienia, do Ministeóre de la Fran- 
ce d'Outre-Mer, 27, rue Oudinot, Paris, 7. 
M. S. Ovize (Marne). — Pańskiej żonie 
przysługuje „Prime de Premióre Naissance” 
ò ile spełnia warunki wymienione w rozpo- 
rządzeniu rządowym. Zwrócić się ze sprawą 
do merostwa. (3156) 
Władysław M. Vorvigny (Yonne). 
Związek kupców organizuje wycieczkę na 
Targi Poznańskie wyłącznie dla swoich 
członków. Biuro podróży „Express” 4, rue des 
Ponts Comines, Lilie (Nord), dla wszyst- 
kich. Wysokość kosztów przejazdy i utrzy- 


mania na miejscu nie jest nam znana. Wy- 


| jaśnień może udzielić tylko wspomniane biu- 
re i 


(8157), 


Ozawy i 
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ę D N Oddział w Paryżu 
© D N 23, Bue Taitbout (IX) g 
© N Oddział w Lens dj 
© N 1, Av. de Varsovie, 1 2 
POWT WOW YWTPYPYYTY i S/A DOUAI, 4, Rue de ta Mairie yK, 
vrees erry SV U r u s J (Cata da | Hótel de Viile) — urzędowanie: NW — 
» uny pożarów nad Montreuil, Galais, Hautmont pono zj | 
z A * S/Ageneja VALENCIERNE A> ) 
„Tour de France” przez Bi ukselę 7 7 a | a EWC 
Wznowiony w tym roku bieg kolarski na- 1 lipca: Besangon-Lyon albo Genewa. Straty w Montreuil WwYROSZĄ 20 milionów SZA 2 eaw Arrio etz ARTOIS ER f 
około Francji, słynny „Tour de France”,| 2 lipca: Genewa albo Lyon-Grenoble. w Calais 10 milionów fr. een danie de DOOD A 
przebiegał będzie w swym drugim etapie, 3 lipca: Grenoble-Briangon. T j A j urzędowanie: piątki od 11 do 16. a k 
przez Brukselę. Tak postanowiono w sobótęj 4 lipca: Odpoczynek w Briancon. Trzy grożne pożary zanotowano w ponie- | wychowanków bursy ewakuowano. Ofiar w w PRZEKAZY DO POLSKI boj RJ i 
15 marca na poBiedzeniu wydziałów kolar-| 5 lipca: Briançon-Digne. działek w departamentach Północnej Fran- ludziach nie było, Straty wynoszą 20 milio- EPOSU ROWYBY WEKA "LN" DS EWA o 4 
skich obu państw. Trzeci etap będzie prze-| 6 lipca: Digne-Monaco. cji. Powstały one w Montreuil, Calais i Haut- |nów franków. W. akcji ratunkowej poma- Onieka nad maiatkiem Fychodźtw: H ri 
biegał przez Luksemburg, a szósty prawdo- 7 lipca: Odpoczynek w Monaco. mont, wyrządzając wielkie szkody. ' |gała miejscowej straży pożarnej wezwana 27 A j 
podobnie kończył się w Genewie. Tymi po-| -8 lipca: Monaco-Marsylia. w Montreuil | na pomoc straż pożarna z Bergues. Dzieci JA 
stanowieniami zamierza się nadać biegowi| 9 lipca: Marsylia-Nimes albo Béziers, albo Ogień powstał w plmnazjumi fw dtk- zakładu rozmieszczono w szkole Notre Dame Si 3 
kolarskiemu jeszcze większe znaczenie i z| Montpellier. berthe, “W przeciągu pół ploi enie de Grace i College Moderne. Wyszedł z druku żę 
ram ściśle narodowych przejść zapewne doj 10 lipca: Nimes albo Béziers albo Mont-|gpjęły cały trzypiętrowy gmach. 150 dzieci w Calais E7 największy, najlepszy 4 najnowszy Ta | 
biegu kolarskiego „Czterech Państw”. pellier-Carcassonne. ini Ogień powstał o godz, 5-ej nad ranem w SŁ ik 
* g | 11 lipca: Carcassonne-Toulouse albo Lu- fPalszy w st wydobycia węgla wyniku krótkiego spięcia, w składnicy bu- own : í 
ż chon. ny Zł WZORY dówlan 
Program 2l-etapowego biegu ; ` Zagłebiu Półn dowlanej jednego z przedsiębiorstw przepro- olsko-francuski I francusko-polski 
- 12 lipca: Luchon -albo 'Toulouse-Pau. w Zagłębiu ocnym wadzających naprawę u eń h. szpalt druku, 48.000 wyrazów w. i 
e A ący! prawę urządzeń portowyc. zp: > Wyr , wymowa, 
Pierwszy powofenny bieg naokoło Fran- 13 lipca: Odpoczynek w Pau, Douai. — W ub. tygodniu, obejmującym Składnica, nagromadzony materiał oraz na- frazeologia; w oprawie 520 fr. (mniej obowią- 
cji będzie się składał z 21 etapów. Szczegó- | 14 lipca: Pau-Bordeaux. okres od 10 do 16 marca, wydobycie węgla rzędzia padły pastwą płomieni. Szkody wy- zująca zniżka); porto za zaliczeniem poczto- 
łowy program został już opracowany i etapy| 15 lipca: Bordeaux-Les Sables albo La Ro-|w Północnym Zagłębiu wzrosło o dalsze” 8 noszą 10 milionów franków. wym fr. 47. — Wysyła: 
: A ; x edni . KSIĘGARNIA POLSKA w PARYŻU e 
ustalone jak następuje: chelle. ton. Wynosiło 609.552 tony (w poprzednim ; 123, BId. St. Germain — P A RI S (6¢) 
25 czerwca: Paris-Lille albo Roubaix. 16 lipca: Les Sables albo La Rochelle-Van- ko o na E ay wydobycia Say AO (at jn > dowi (New-York-Times-Photo) : 
26 czerwca: Roubaix albo Lille-Bruksela. | nes. kazywał: . ony. śe i > nt wynoszą 2 MIHONY|Na wystawie rolniczej w Wersalu wysta- w. 
27 czerwca: Bruksela-Luxemburg. | 17 lipca: Odpoczynek w Vannes. Wydobycie poszczególnego górnika wzro-jfranków. Spalił się garaż wraz z samocho- | wiono tę praktyczną kk do opakowy- | MEL.=-IEZMZMZN=NZNEWNZNZ"=NENZEJH | 
28 czerwca: Luxemburg-Strasbourg. | "18 lipca: Vannes-Saint-Brieuc. sło z 894 kg. na 906 kz. F dem ciężarowym naładowanym słomą. Przy- | wania masła Maszyna jest inwencji fran- | A. RYCZKOWSKI 
29 czerwca: Strasbourg-Besancon, | 19 lipca Saint-Brieuc-Caen, Stan załogi górniczej nie uległ większym |czyn powstania pożaru nie zdołano stwier- . czakioj: I vj LL) 
30 czerwca: Odpoczynek w Besançon. | 20 lipca: Caen-Paryż. ironia algia T aaea osoby w z głów zdro ETa a W wy- ai TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY ji ] 
.532 > 3 aśni AR ER" r ETE E N NEE ETE EA | 4 
zg ia zajęła się miejscowa. ya » Nowy pir ni koi niewiasty in przy Saase Apelacy jnym 1 
$ a 1 zer í 3 s.: stania ognia zaję ę j żandar: y wam epo A ii Rue Jean Jaurès l 
Rady i wskazówki dla lekkoatlety Pociągi zniesione w styczniu |meria w Rueil m __ MARLES LES MINES (P. de 0.) | 
z » r 2 Tłumaczenia. metryk do "labu, natura- EB 
z 2 li <> s zestaną przywrócone z dniem Wersal. — Płeć piękna w Rueil nie maļ = i = 
Co powinien czynić każdy zawodnik e PR marca Pó ; en or szczęścia. Niedawno nespokcj ją swym mo- ARIERERA 1. MAR W UL | 
3 s à p e 7 ; zowych | W ółnoenym Zagł. Górniczym | lestowaniem i napadami pewien ogrodnik. Z - 
by utrzy mać się w for mie?... Biar opalar og es ib pory. = Douai. — W środę ag o godz. 9.45 poka, jego aresztowaniem nastał spokój i życie w Polski ZEGARMISTRZ | JUBILER J 
Sport lekkoatletyczny cieszy się równeiż wiel- , PIX na przełaj szczególnie na trasie dłuższej [ styczniu, zostaną przywrócone z dniem 28. będzie do Douai minister Produkcji Przemy- | miasteczku powróciło na normalne tory. Czar en N OE AERE E y Eae IA ) 
kim wzięciem na Wychodztwię. Zwłaszcza w So- | DEE tag me a- styl, nuży go o wiele więcej, | arca. Istniejące trudności zmusiły włądze słowej p. Robert Lacoste. Minister zwiedzi, spokoju prysł w ostatnnich dniach. Kilka 3 Leon WOLLNER É 
kole i KSMP., ma swych zwolenników. Dla tych bi lystans średni, biegany w sezonie letnim na paei Aoc dnak następujących najpierw urządzenia kopalniane w dep. Nord, | skarg z Rueil, Bondy, Villepin i Chelles 4, Av, Wagram — PARIS (8). A 
wszystkich, którzy go uprawiają, podajemy poni- |; p wę papi przyzwyczaja się bardzo łatwo |kolejowe do powzięcia jednak następujący następnie uda się do Pas-de-Calais i odwie- | Świadczy, że w okolicy zrodził się nowy zwy- Métro Etoile a 
żej za „Dziennikiem Zachodnim” ważne wskazów- Bogu w: am R i wolnego pp e ac taj dwóch zarządzeń. = laa M e. ródnialeć:"Kió i Maki 'witóe scpiików w 
xi, które powinien przestrzegać i znać każdy |570 kiedy e do pierwszych zawodów, konsta-| 1) „ję wprowadzania specjalnego rozkła- azingarbe i Harnes. Wieczorem w alec, który z nastaniem nocy pod e dkiek | CA) wajean- 
lekkoatleta, ,który pragnie zachować formę. WR $ E A E EEA A P d lazó a ok świat Wi .|czwartek minister wyruszy w podróż powro- | groźbą użycia rewolweru, dokonuje gwałtów Ciek kazje TJ © aoed 
Wyniki zawodnika uprawiającego biegi lekko- u jazdy pociągów na okres ą d*.|tną do Paryża na bezbronnych kobietach. e pa o im e szy A pna ; 
atletyczne, zależą od dobrej i przemyślanej za- nocy. W wyjątkowych wypadkach, ty/ka r dE ` f Osobnik Ti około 30 lat „ Przyjmuje reperacje zegarków  (24-st.) 
8 prawy zimowej, od dobrze opracowanego planu niektóre pociągi zostaną podwojone. f j —— i- y | sobnik liczy o , k 
zimowych i wiosennych biegów na przełaj. Jest 2) W ie letni rozkładu jazd | 1-200 robotników z Dunkierki Przeprowadzona obława dotąd nie dała 
nie pomyślenia, aby. wszyscy biegacze, eprinte- ) Wprowadzenie letniego rozk azūy | r rezultatu. Policja prowadzi dochodzenia i A 
rzy, średnio i długodystansowcy stosowali te sa- pociągów zamiast w maju, dopiero w lipcu. | zagrożonych bezrobociem 1 Ż odnial OMA wróć ž Í 
me zasady treningu lub co gorsze, biegali razem aj az Dunkierka. — Nad usunięciem gruzu w ma nadzieję, że zwyrodnialec z w. >: 8 
rle A pykorye Uri An pn Polacy nagrodzeni Dunkierce pracuje dotąd 1.200 robotników. ce UIJ; enia | ro 
i d 3 sowni . A n R 
do alizacji zczególnych biegaczy. s Prace skończą się wkrótce i robotnic: - sę x 
a a ae Eaa na wystawie drobiu w Arras „|dą się bez zajecia. Widze miejskie «| Pociąg wykoleił się pod Abbeville ać. 
Sao oa BO Odo 2500 mir. a io » tego powodu, aby Arras, — Wystawa drobiu i zwierzat do | związku z tym postanowiły interweniować | Amiens. — Pociąg towarowy z wagonami| | „Q.a Narodowo.. LENS (P. do U) 
szi 2. 5 z te > 7 s » z aś > . 
wawodnik nie zatracił szybkości, tego najważniej- rynien Ahoj Ww Sraa okóło. s00 Seier u czynników rządowych i prosić o pomoc w naładowanymi fosfatami, wykoleił się pod O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- X 
szego czynnika sprintera. Poleca się biegać ra- bat Sues WZ 9 A 4” |rozwiązaniu zagadnienia stacją Liercourt niedaleko Abbeville. Paro-| | szeń na które ukazały się pod 
czej z przerwami, lecz tempo biegu musi być kur, gołębi, gęsi, kaczek, królików, itd... xè wóz przewrócił się, zatorował tor kolejowy Į | numerem lecz bez adresu. załączyć doj - 
dość szybkie, np. 5x400 mtr. lub 3x800 mer., a Pomiędzy wystawcami byli również Polacy "278 TARTE TE y a z z trat unaczki, a na kopercie napisać oprócz 
wy raz na dwa tygodnie można przebiec 8x200 i z pośród nich nagrodzeni zostali Pierwszą Wyniki wyborów miejskich w Somain || RA o jp Popa adresu. podany nemer ogłoszenia. 
UPodczas biegu należy uważać na styl, nie biec Nagrodą następujący Rodacy: W dziale kurį Somain. — W następstwie połączenia się sb w ręce b r Kod agp i Saghe eA Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
stylem długodystansowca, lecz starać się zawsze Szynkarek z Grenay; w królikach Szynka. |dwóch gmin, Somain i Villers Campeau w| „no i komis w. soi . 
A wj Bred LAB remi a rek | Szwarc z Grenay; za gołębie Szware |jedną gminę, odbyły się w niedzielę ub. wy. | iono i komisja rzeczoznawców S wierdzija; q 
końsowej fasiś po zakończeniu biegu. celem us z Grenay.i Talaga z Len bory do rady miejskiej miasta Somain. ża. | że, Powodów katastrofy należy szukać w, o: Pracy poszukują 
spokojenia organizmu przebieć Jakin "od* 300 Po OWCE dna ze. stron nie osiągnęła bezwzględnej zd stac przeze wit matoł szy ostatnimi 1 mra «mo LB Sourate -= i: n 
400 mir. Biegu nie’ należy w. Sednym wypadku (omunika Zw. Pol. Tow. |wieększości i wybory zostaną powtórzone. > RASA oe ion i + 
trzymania kondycji fiżycznej: i szybkočel podczas — - kam Francji Na 6.401 osób uprawnionych do głosowa-| TROYES. (Aube). — Zebranie Koła Rezerwi-| Małżeństwo bezdzietne. pracujące 9 lat ed IA 
pre arwazpe orate A> l i P do wadomości wszyst-|0â; oddało głosy 5.192. Osiągnęły: Lista stów i b. Wojsk. odbędzie się w niedzielę 23-20|nymi miejscu, POSZUKUJE PRACY; rak K 3 1 
sa tku JĄCY 2 ać 1 dobowa! RB $ » kich ekopertów „14' saęowiodziane zebranie RA go- koncentracji robotniczej przeciw-faszystow- | marca br. w polskiej świetlicy przy: 18, rue Neu-|cy wszelkie maszyny rolnicze, jako woźni "ONA 
przyjmujemy, że niezbyt szybkie. tempo, jakim (New-York-Times-Photo) f azine 10 rano w niedzielę dnia 23. marca odbę. |ska 2.091 głosów; lista komunistyczna 2.354 EE T aa Et e aay jpa do prac sezonowych. Zgłosz. do: Leon PRYGIEL. 
biegają na tej przestrzeni sprinterzy, może być | Zawodnik francuski Pujazon podczas jednego z|dzie się w lokalu p. Kukiełczyńskiego jg eh głosy; MRP 698 głosów. Ad 2a 1 kb. pom „a Eem A siek Mal CQ par Thoiry (S. et O.) (760) 
z jago. fieyczole nofualnia fóewiiiętego| | --_Miatów Aabracłaj O yy FARRA CJA, OE przód POZ om EE WBO ROS UA eb 
C g. E y xs i. . U S. E 7 =, z t 
a nę ud r WROCI ił w ia| Komunikat Zw. b. żołn. 2 D. S. P. |ERQ PRZY w Sadowa aby HM Wolne miejsca 
cê sI i - ści. e ś i a cy s z : A 3 
p BD dą Trasa takiego biega eatizowazo nie powinni podczas my zaliGdDYWAĆ tras krót- Zarząd Związku Wzaj. Pomocy Robotn. intern. w Szwajcarii | Odzyskanych. i t 4 wiersz (akoło 50 liter) e 40 fr. ? św 
powinna wynosić od 3.000 do 6.000 m.: Podczas | kich. i Rolnych we Francji SIA , Koledzy, którzy zamieszkują w Oise, S. et O.| FARONVILLE. -- Zebranie OPO odbędzie się Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 120 fre. 1230 
biegu, jeśli w grupie biegną długodystansowcy, | Biegacze dłuzodystansowi mają program zá- Brożes: Toma. Tan, pek? Deiri ski 158. et M. proszeni są o zgłoszenie się do Związ- |30. marca u p. Michalczaka. Obećność wszystkich 7 A rt 
mogą trase przedłużyć do 10 km, a nawet i wię- emi EAS nemoni penaa pg HE M zem z nty; , skarb. : Pilarczyk Zygmunt: kom. - ; waym intorn. A Aa one wd członkiń pożądana. = Ks 4 
CABO aby: Tababic:: EC1OGD Ma O 041.600 m: biegu. Nie pów jednak. 1 a BEAJ R bie- Cznade! Franciszek, Piasta Franciszek, l e R Potrzebna SŁUŻSCA od lat 20, Polka, z 


sposób, aby przebiec 4X1.000 m, 
tempem szybszym jak w biegu nieprzerywanym. 
Jedną zasadę należy stosować: im bliżej wiosny 
tym trasy krótsze, lecz*za to tempo biegu musi 
być odpowiednio szybsze, 

Podczas biegu należy baczną uwagę zwracać na 
styl, trzymanie rąk, pracę całego tułowia, gdyż 


gów krótszych, p 


Najłatwiej 
się raz albo 
gającej d 


V każdej grupie musi być jeden prowadzący, 
odpowiedzialny za. całą trasę i tempo biegu. Pro- 
wadzący musi stale mieć wf uwadze to, aby bieg 


k więćając całą uwagę szybkości. 

im to. będzie. wykonać, jeśli dołączą 

bi A w tygodniu do grupy bie- 
średni, 


Rozalia. WOJE 

Nadmienia się, że rozchody z Kapy ró 

ły poważne i obejmowały pomoc dla 

członków tych, którzy POD z niewoli 

Gia odiehdisjacých do pe AR, 
Zarząd nowowybrany A 

Lanau E której od ają 


tanis de "la 2-e Div. Pol. internóe en Suisse. Ba- 
laczamy, iż Związek nasz jest apolityczny i 
y dia obrony żywotnych 


interesów z 


Rekolekcje wielkanocne 

„ w. dep. Puy de Dôme i Allier 

" Zawiadamiam ra tnący ae ai pae rak ROR 
le: w: zastępującym „po 


dająca dobre świadectwa, do rodzi 


nie Towne pie: w ców A A aby ży” kozi 
znal się zapale rzedzający inn, . 
należy leż = 4 ( do, tekor bd 
pozostawał! w-tylę i od bi treningowego od- | P- 
padali. Jeśli prowadz 


- Siemianowiczanka — O©racovia 8:2 
Było tó spotkanie"w hokeju >na“ lodzie. 


; i z zauważy, że nie wszy- 
Mistrz Polski uległ gospodarzom po ojora, scy w grupie mogą nadążyć za Mim 1 niektórzy 
wej grze. tempa podyktowanego.na początku nie - 


muja, powinien z miejsca zwolnić tempo i- nie 
dopuścić do rozbicia. grupy. W marcu powinno 
biegać się od trzech do czterech razy w tygodniu 
nie zaniedbując przy tym gimnastyki w hali. Po 
biegu należy wykąpać się w ciepłej wodzie, a 
jeśli to jest tylko możliwe, przyjąć lekki masaż. 


i > mae 
Przypuszczalny skład drużyny 
francuskiej na mecz z Portugalią 
W dniu 23 bm. odbędzie się spotkanie mię- 


Antkowiak Jan. 2 $ EW ae 
AVION. — Zebranie Kola Zw, Inwalidów Wo, 
nych R. P, odbędzie się w niedzielę 23. mar 
o 16-tej u p. Wajstakowej. Ważne sprawy. niy 


zać Tub Eray 


„ m 
J 
Delos, MARCQ 


'wtor: ye 
24, Gollcze | < Jean w Do 


się do: IG 
$ en-BAROEUL prés | 


—:+: 


Tow. Hodowców. — Pre- 


4 


dzypaństwowe w piłce nożnej Francja — 
Portugalia. Skład drużyny francuskiej nie 
został jeszcze ustalony, prawdopodobnie jed- 
nak będzie się składał, jak donosi „Nord- 
Soi” liliski z następujących graczy. 

Da Rui; Grillon i Marche; Prouff, Cuis- 
sard albo Prevost,“ Scotti albo Arnaudeau 
albo Gallice; Courtois, Heisserer, Bihel, Ben 
Barek, Jacques. 


Sytuacja w 


DE (e UDAM Nast mistrzowie Janusz Kusociński, Stanisław |lesińska Elżbieta 22, rue Dupuy de Lóme Lievin; na > > TAA 
ET EBY ._ |Petkiewicz, Józef Noji, Staniszewski, który -do |skarb.: Kabiak Marianna: komendantka: Lange | Na występ popoludniowy złożą się: 1) Pieśn po- | Ob. Konsul Generalny R. P. w Marsylii oli oban o buraków = 
mistrzostwach amatorów |dnia dzisiejszego jest aktywnym zawodnikiem, | Cecylia. witalna — chór mieszany. 2) Występ okolicznych | dr. Witold Ptaszyński dokona w sobotę i w fca akordowa. Wynagrodzenie zot pa i 
ó Ųy ; ; Í S s BULLY ALOUETTES. — Zarząd KSMP-2. —| wego chóru męskiego ,,Fiołek'” Plękna operetka syndykalmych (przy zeszłorocznej kampanii, cena 
pady rj Senne | rejakiaiów w olala ROBIA się. dO] prezeska: Matysiak Zofia, Cité Alouettes nr. 468; | ze Spiewem. 4) „Słowiczek” komedia ze śpiewem większych ośrodków polskich departamentu | wynosiła: przerywanie i pielenie od 2,5 tys, dò -1 
Bruay « .«»t.*e+> 23 56 51—21 ry p - S sekr.: Grygiel Marianna, Cité Alouettes nr, 1108; | 5) Delklamacja, 6) „Jagusia płacze, śmieje się | Gard. Szczegółowa data i godzina przyjazdu 3 tys, franków za ha., kopanie z ładowaniem 5,5 X 
Sbikihe ot =? 19 21 54 56—28 skarb.: Wittek Pelagia; komendantka: Bakalara Jat” piekna operetka ze śpiewem, 7) Loteria fan- | bedzie ogłoszona przez Rady Narodowe Niej pp EAE A N ae roata nr RT atło : 
.. "A w rena. à owa i różne niespodzianki. $ 5 r e, opał, światło oraz 
Carvin . « »ss%.46 21 51 55—32| Woodcock pokonał Olka. na punkty AIN. — Zarząd Zw. Weter. Pracy Wdów| Otwarcie kasy o godz. 5-ej po południu. Ob. Konsul Generalny udzieli odpowiedzi|chleb. kartofie, mięso, masło, piwo i cukier od 
Bully «*. .41s59«« 20 49 50—15| W Manchesterze odbył się mecz o mis-|, pode `: Prezes: Szymanek Walenty 20, rue | , Rozpoczęcie. uroczystości punktualnie o godzinie na wszelkie pytania stawiane mu przez o-an ariane] procz. Przez CNS graty ia E 
Hesdin «+41» 22 48 54—35 |trzostwo Europy w wadze ciężkiej pomię-f Foch; sekr.: Skorczyk Józef 66, rue Franchet | Ś-iej. t A Gda bywateli polskich oraz wygłosi przemówie- | Bliższych wojeśnied odzjaonywuje osobiście =- 
Auchel 3133: 21 4T- 493$|dzy Anglikiem Woodcockiem a Polakiem. | d aperey i greasa: Giera ale WYRYJRĆ na rece] ni sztandarów na Marę św. -. |" * V'O | nie © odbudowie kraju. sań. % myfalenienicm ości aob 20 way sd: 
Aniche ««>295» 20 42 53—35 grantem z Francj anem em. f sekr. lub prezesa ad! AY ris A E A A L L MA E E A IA AREALA A A A A A T ŻÓLKO 3 ia należy kierować do: Tuż. Jan 
i , > À - K ! m tonenenan i UUUNUNINE OWSKI, Ferme de Bel-Aise par CREVE. 
Raismes . ; ««65» 22 41 54—55 | Walka była niezmiernie ciekawa i prowa- AT KN ARTOIS. -2 Sanad Tow. ewal f COEUR sur ESCAUT (Nord). - 
Denain sssr 22 38 38—53 |dzona. z s KOÓWAAA k zaciętością z obu „stron. Aa 1 Br Grądzielewski. Bernard, Hailiicourt e SE - ee ) (769) 
Oignies -..«++s»ss 19 37 4342 | Trwała 15 rund i do 14-ej rundy wynik jejfIris 8; sekr.: Ziętara Stanisław, Bruay en Artois 1 a o m © ę c Í Z e |. | | Pośrekkaj: udali KRAWOY V EE EE j 
Dethy . «+*«+s5» 22 35 23—48 | był niepewny. Zwyciężył na punkty Anglik|Uruguay 7: skarb.: Łagodziński Jakub, bra płaca. Zgłos. do: 0. GALLEZ, 8-10, rue 
Aubstchieouyt PY b 2 a une o ir cw "" > PA, de yn 29, Pd) R óeą e ŚE s pmp UDAC 180608080800000060008080609000600060W0W0W0W0G0K0B00. a a A RE A T T GL espaui, (Nord). (759) i 
22 : 4—88 e: p. ou, zostanie. Aa ae 
Drocourt’. esse. 22 = 26—52 w KRC na „Skalmierzanki" dnia 23. marca 1947 o godz. Mąka amerykańska dla Belgii Trzy ofiary zatrucia gazem Na ferme, do polskiej rodziny, potrzeba 2 RO- 
Avión „...«::45s 19 2 = a z.: 16 w „salle des fetes'” w Clarence. Rodacy z Cla À b BOTNIKÓW samotnych lub z rodziną. Dobr: M 
i i i i j ność f Bruksela. — Belgijska misja żywnościo- > , a a pia 
biegu kolarskim  |sence i okolicy będą mieli sposob: spędzenia w Antwerpii ca oraz całkowite utrzymanie. Zgłosz. do: STRU+ 


Czechosłowacja mistrzem świata 
w ping-pongu 

Indywidualne mistrzostwa w tenisie sto- 
łowym „którę odbywały się w Paryżu zakoń- 
czyły się sukcesem Czechosłowacji. 

Tytuł mistrza świata w ping-pongu uzy- 
skał ponownie Vana. 

Detroit ubiega się o zorganizowanie 

Olimpiady 

Detroit .(USA) stara się o zorganizowanie 
igrzysk olimpijskich w roku 1952. Przeciw- 
nikami miasta amerykańskiego w staraniach 
o organizację Olimpiady są Oslo i Lozanna. 
Decyzja w tej sprawie zapadnie na kongre- 
sie olimpijskim w czasie olimpiady w Lon- 


sytile w roku 1948 Zabłądził | ferencji Pokojowej Ak Moskwie pap Irak- aa oi oaaae i 
air ` Pijak: — Przepraszam bardzo, gdzie -ja Spies ai M bateri mran o e kaszlem 2.000 Włochów przybyło do kopałń 


Rosja nie weźmie udziału 
w igrzyskach olimpijskich 
w 1948 roku 
Londyn. — Lord Burghley, przewodniczą- 


Zawodnicy 


muszą bezwzględnie pastarać się o możliwość ko. 


rzystania z 


arę stopni 


dne w tym 


dostatecznie 


iegi na przełaj można uprawiać nawet przy 8 
do 10 stopniach poniżej zera przy użyciu. odpo- 


wiedniegi ubrania. 


owo ciepło ubrać i odpowiednio 
mięśnie, szczególnie mięśnie nóg. Bardzo wygo- 


długie spodnie i bluzka. Cały organizm musi być 


poświęcali biegom na przełaj bardzo wiele uwagi 


zaawansowani, trenujący na wynik, 


kąpieli parowej i to raz w tygodniu. 


„ Jeżeli termometr wskazuje 
póniżej- zera, należy się bezwarun- 


zabezpieczyć 


wypadku jest ubranie treningowe — 


zabezpieczony przed zimnem. 


Wittek trzeci w 
naprzełaj Pas de Calais 
W niedzielę odbył 


przełaj o 


ciężył Riga 
tainem. Polak Wittek zajął trzecie miejsce. 


AVION. — Zarząd klubu Olimpia Avion. Pre- 
zes: Zydorczak Franciszek, rue 


sekr.: Raś 


skarb.: 


się bieg kolarski na- 
mistrzostwo Pas de Calais. Zwy- 
ult.z Loos en Gohelle przed Pe- 


Stanisław, rue des Eparges nr. 


szek; delegat Mazur- Tomasz. 


się właściwie znajduję. 
Przechodzień: — U wylotu ulicy. Wielkiej. 
Pijak: — Nie chodzi mi o szczegóły... W. 
jakim mieście. ? 


Ucieszył się 


es Eparges 20; ło śpiewu Słowik 1 
22; 28. bm. w sali p. Lisa wielki wieczórek teatral- 
liwa Albin; gospodarz :Pozgoda Franci-, ny. Odegrana zostanie operetka p, t.: ..Rezerwo- 


| 
| 


k. 

NOYELLES SOUS LENS. — Dnia 23 bm. odf 
będzie się wiec informacyjno-jednościowy. i repa- 
triacyjny w sali p. Deloourta (naprzeciw $8-Ki). 
Początek o godz. l4-ej, Zaprasza się Rodaków z 
Noyelles: s. Lens, Fouquieres, Mericourt i Sal-. 
laumines. MRNP w Noyelles s. Lens. 


HENIN LIETARD. — Rada Rodz. prosi roda- 
ków o liczne przybycie 22. bm. o godz. 18 do sa- 
li- zebrań. Sprawa nauki języka polskiego, 
LIEVIN, 3. — Zarząd KSMP-ż. — Prezeska: 
Łopatka Anna 50, rue Cuvier: Lievin; sekr.: Za- 


miłego wieczoru.. Bilety już do nabycia u prezesa 
Ruchu Oporu, ulica K. 27 na Clarence. O liczne 
przybycie prósi ¢ Zarząd. 
MARLES LES MINES. — Walne zebranie Kë- 
ła Pol. Stron. Ludowego odbędzie się w niedzielę 
.-marca br. o godz. 3-ciej po poł. w lokalu p. 
Michalczaka obok kina Variete, Bardzo ważne 
sprawy. (1-szy Kongres PSL w Paryżu). 
MARLES AUCHEL i CAL. RICOUART. — Ko- 
z Marles, urządza w niedzielę 


we miejsce nr. 12'* Jest to sztuka bardzo wesoła 
pełna humoru i śmiechu. tek.o godz. 15.30. 
O liczny udział rodaków w przedstawieniu prosi 


ma? o $ meee 


' Komunikat C.K.R. - P.P:$. we Francji 


C.KR.-P.P.S. wzywa wszystkie M.K.R.-P.P.8. 
we Francji do masowego udziału we wspólnych 


| wiecach, względnie samodzielnych, związanych z 


uchwaleniem rezolucji dom: ącej się od Kon- 


kiego. Jednocześnie C.K.R.-P.P.S. wzywa wszy 
stkie podlegające Komitety Rob. P.P.S, do akcji 
zbierania podpisów pod petycje w tej sprawie, 

W- miesiącu kwietniu z inicjatywy Polskiego 
Związku Zachodniego, będzie ustalony dzień 
Zięm Zachodnich, w którym Polscy Socjaliści we 
Francji wezmą intensywny udział. 


URGES. — 
s: Skowron - St. 
ult; sekr.: 
Dourges; skarbnik: 
biak Fr. rew. kasy: 
Korespondencję należy 
zesa lub sekretarza. 


AUBY. — (Rocznica Chóru Kościelnego). 
Chór Kościelny św. Cecylii obchodzi 23. marca 
uroczysty obchód swej drugiej rocznicy. Program 
przewiduje: Przedpołudniem o- godz. 8.30 Mszę 
św. na intencję Chóru i za zmarłych śpiewaków; 
Po południu, uroczysty obchód w sali merostwa. 


ité Crombez 123 Noyelles. - 
ewski . Fr., 155 Cité Bruno 
Kubiak Fr.: gospodarz: 
S, 


Ś ba ot 
przesyłać na adres pre- 


chórów i kół śpiewaczych. 3) Woniepy miejsco- 


wa przebywająca w Stanach Zjednoczonych 
zakupiła dalsze 5.000 ton mąki i poszukuje 
jeszcze 2.000 ton, by wypełnić tonaż 22.000 
ton przyznanych Belgii na miesiąc kwiecień. 


Rajmund Braine 
przed sądem wojskowym 

Antwerpia. — Przed sądem wojskowym 
w Antwerpij odbyła się rozprawa przeciw 
znanemu  belgijskiemu  piłkarzowi,  kilka- 
krotnemu reprezentantowi Belgii, Rajmun- 
dowi Braine. Akt oskarżenia zarzucał mu 
współpracę z wrogiem. Sąd po wysłuchaniu 
świadków dowodowych i obrony, zamknął o- 
brady i postanowił ogłoszenie wyroku w 
czwartek 21- marca. 


[ZE ZZZŻLŻLLLSSSSS KSK CO. 
Chorzy, którzy dusicie się 


Macie w PULMOLL'U znakomity środek w wal- 
ce przeciw duszności, kaszlu nocnemu i spluwaniu, 
zażywajcie PULMOLL'U. rano i wieczór, a w krót- 
ce -doznacie głębokiej ulgi. żądajcie w aptece pe 
stylki PULMOÓLL, łatwe do .zażywania tak w do- 
mu, jak i poza domem. 30 fr. 50 pudełeczko. (Visa 
846 P.. Nr. 8008). (13 st. G) 


5. Kołonia w Commentry. W Poniedziałek Wiel- 


Ku- kanocny od godz. 9 sposobność do spowiedzi św.; | Dr. 


o godz. 10 Msza św.. 

6. Kolonia Noyant d'Allier. — od piątku 11.go 
kwietnia do Niedzieli Przewodniej 13. kwietnia 
6 godz. 18-tej w kościele parafialnym. Wszyst- 


— |kich rodaków zaprasza na te nańki rekolekcyjne |dowca” pod 


Ks. W. Krusze, duszp. pol. w Puy de Dôme 
w 0 a 


Uwaga Polacy w Gard 


niedzielę dnia 22 i 23 marca br. objazdu 


Antwerpia. — W Antwerpii zdarzył się 
wypadek, który pociągnął za sobą śmierć 
trojga ludzi. Otruł się bowiem gazem Grek 
nazwiskiem Panzłotos, oraz Leonie -de Zit- 
ter i jej wnuczka Klementyna Casteleine. 

Sleztwo wykazało, iż sąsiedzi zauważyli 
rano zapach gazu, jednakże nie zwrócili u- 
wagi na to. Dopiero pod wieczór przybył go- 
niec z fabryki zapytać, dlaczego p. L. de 
Zitter nie przybyła do pracy. ; ; 

Po:wyważeniu drzwi przez ślusarza, stwier- 
dzono trzy trupy i odkręcony kurek od grzej- 


Potrzebna, uczciwa i zdolna SŁUŻĄCA, lubiąca 
dzieci, do pracy domowej dla doktora. Zg do: 

AD 18, Place Jean-Jaures, HAUBOUR= 
DIN (Nord). i (75 


Potrzebna SŁUŻĄCA do pracy domowej, dla 
doktora. Dobre wyżywienie. Zgłosz. do E o 
nr. 757. 


ROLNICY! Od t-go czerwca br. potrzebować 
będę do ferm, należących do „,Sucrerie! de Came 
brai", kilkudziesięciu ROBOTNIKÓW sezonowych 

cukro- 


w gotówce ws cen 


ŻYSSKI, Ferme Mys, par Cintegabelle (Hte, Ga- 
ronne). (745) 


SŁUŻĄCA, czysta i poważna potrzebna natych- 
miast. Zgłosz: do: MARSAN, 42, rue du Molineł, 
LILLE- (Nord). (732) 


Różne 
1 wiersa (około 50 liter) kosztuje 56 


Ogłoszenie (cunajmniej 8 wiers) 198 SZ 


Uwaga! Bardzo ważne dla Rolników!!! D 
FERMA 2» wielkim dochodem, 11 sztuk Brała 


nika gazowego. śledztwo wykazało, iż w czą-| drób, wieprze, cały inwentarz, pole zasiane ną 


sie przygotowywania posiłku płomień gazowy 

zgasł, a kurek został przez cały czas otwar- 

wa pe spowodowało następnie tragiczny wy- 
ek. 


belgijskich 
Liege. — Na dworzec Charleroi przyjechał 
z Verony transport 2.000 Włochów do ko- 
palń belgijskich. Z liczby tej 250 zostało ut 
mieszczonych w zagłębiu Charleroi, pozostali 


jesień, 23 worki zboża, z powodu zmiany interesu, 
bardzo korzystnie do odstąpienia na BWS (tyl~ 
ko dla Polaków). Zgłosz. do: ALEKSANDROWICZ 
Jóref au 
Moaleydier (Dordogne), 


, Cne. de St. Germain et Mons R 
(722) 


1 wierze (około 50 liter) kosz 
tu, 
Ogłoszenie (conajmniej 4 wierszej" 80 E 


KAWALER, lat 36, posiadający własność, pra- 
e PANNĘ lub WDOWĘ bezdzietna od 
at do 35, w celu matrymonialnym. Oferty z 


: tetu i sk olimpijskich podał doj __ < i 4 rozdzieleni na inne zagłębia, jak Liege, Cam- ś z 
c ak, iż Rosja nie PA Re udziału w nie 2 a skąd pe oc sy Sas Ma e heton pine, Limbourg itd. , oe al eaa zwrot tęczę. do „Narodowca X 
międzynarodowych igrzyskach olimpijskich, — Bardzo się cieszę z tego, co- mówicie, IENENENZNENZNZNZENZNZNZNZNZN=ZNZMN= = in ; 2e tenance 3 
ktore, farson A panet ieg ki gdyż myślałem, że poprosicie mnie o to. BINAS DESEASE NESES- - m Koniec strejku górników £ 
e zgłos = X.X = d i =w + 
jak oświadczył Lord — do Międzynarodowej U: trejd 1O tych. którzy nie życzą sobie odniodzenia i w i Farciennes i: ipno = a E c 3 
Federacji Atletyki, jako amatorzy. Klient: —- Czy to ta sama brzytwa, któ- b i ji|_ Fiege. — Na szybach w Marchiennes i Ogłoszenie (conajniniej 3 wiersze) 156 fr. a 
aż SR Sa Zs ån 28 ostatni raz? - K = Pewien dziennikarz angielski posta- ści”, o których mówi Renan i których się Farciennes wybuchł przed kilku dniami : ; uł, 
RZ zę GW NTO aj ro Rap Ak jest Í Ui wi? określonej liczbie wyśmienitych pisa- | nie spostrzegało wówczas, gdy się było i strejk górników. W pierwszym wypadku sy AEAN A a Pk 3 
Komisja spo ja w. sa J Klient: — Wobec tego proszę o narkozę. | i. 7*v takie pytanie: „Gdyby możliwość 0d-| młodym. I widzi się — w myśl słów fi- jjj| podłożem były sprawy yć td w drugim | JETEUSE-BASEUSE”, w dobrou Stoat żsłosz, i 
„Grunwald Okr. Nord 3 tw jj adzania ludzi była doprowadzona doj łozoja — choć to jest tylko ludzką próż- system wydziału węg obu wypadkach] do „Narodowca” pod hr. 761. głosz, j 
W.Douai 9-go marca odbyło się zebranie spor- Sposoby Hl doskonałości i suma operacja nie przęd-| nością, że „mnóstwo rzeczy błahych jest doszło do ugody i górnicy podjęli pracę. i 
tówców, na którym posu p m Ode pitonas Przedstawia się nowę „dziewczę do wszy. |M stawiała niebezpieczeństwa śmierci, czy | godnymi długiego PoE A I a A 
mai WW sklad komisji wchodzą: ~ „, |stkiego”. Wygląda na doświadczoną. , jm cheiałby się POWO wiedzieli ke bv NE ej Owa, pod A już irei POENE — _(Smiertelny Poszukiwania % 
a ni r razidło Jan, AKCES a e a gotowa ani. |= <YSCY I x CNA > . i 4 
Przewodniczący: Wrazidł e” ¿Groupe C. zt: A umie Marysia gotować, pyta p = I wszyscy jak jeden odpowiedzieli n kilku lat % m e A u a wypas pes Tram waj przejechał na trasie 2 wiersz (około 50 liter) kosztuje 25 fr á 
Montigny en Ostrevent Nord; nh erotic — Tak, proszę pani — na oba sposoby. W` gatywnie. ; €- go. nie póżyję. Na początku ażdego ro. | pomiędzy Fontaine TEveque a Trazegnies, Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) 100 fr. + 
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